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ŚRODA 


ODSŁONIĘCIE TABLIC 
PAMIĄTKOWYCH W DNIU 
70 ROCZNICY URODZIN 
GENERALISSIMUSA STALINA 
21 grudnia 1949 r. dla uczczenia 70 rocz 
nicy uredzin  Generalissimusa Józefa 
Stalina odbędzie się w Krakowie odsłonię 
cie dwóch tablic pamiątkowych w domu 
Nr 49 przy ul. Lubomirskiego. W domu 
tm Lenin zamieszkiwał od 4 wrześnią 
1912 r. do wyjazdu do Poronina w maju 
1913 r. W mieszkaniu Lenina odbyła się 
w dniach 10—14 stycznia 1913 r, pod kie- 
rownictwem Lenina i Stalina tzw. Tuto* 
wa Narada CK RSDRP z udziałem odpo- 
wiedzialnych pracowników partyjnych, 


„Zyj nam długo w pełni sił i zdrowia 


ku radości ludu pracującego całego świata 


22 
| 


Uroczyste posiedzenie Ogólnokrajowego Komitetu Obchodu 70-lecia Urodzin Józefa Stalina 


W dniu 20 grudnia br. odbyło słę w 
Teatrze Polskim w Warszawie uroczy- 
ste posiedzenie Ogólnokrajowego Komi 
tetu Obchodu 70-lecia Urodzin Józela 
Stalina — z udziałem czołowych przed- 
stawicieli ludzi pracy miast i wsi, od- 
rodzonego Wojska Polskiego, wybitnych 
przedstawicieli nauki, kultury i sztuki 
z calej Polski. 

Przewodnie 


l uroczystemu posiedze- 


niu przewodniczący Komitetu, Prezy- 
dent R.P. Bolesław Bierut, przewodni- 
czący Komitetu Centralnego Polskiej 


Zjednoczonej Partii Robotniczej. 

W posiedzeniu wzieli udział człoriko- 
wie Rady Państwa | Rządu, generalicją, 
przedstawiciele naczelnych władz Partii, 
i stronnictw politycznych oraz bohate- 
rowie pracy odznaczeni orderem Budow 
niczych Polski Ludowej -i orderem 
Sztandaru Pracy. 

Na posiedzenie przybyli członkowie 
korpusu dyplomatycznego z dziekanem 
korpusu, ambasadorem ZSRR; W. Lebie- 
diewem na czele. 

Przy dźwiękach hyminów narodowych 
Polski i Związku Radzieckiego uroczy= 
ste posiedzenie otworzył przewodniczą- 
cy Ogólnokrajowego Komitetu, Obchodu 
To-leela "Urodzin Józefa Stalina, Prezy* 
dent Bolesław Bierut, 

Zebrani powstają z miejsc. Z tysiąca 
piersi bije potężny okrzyk: Sta-lin, 
Sta-lin! Wszystkie oczy wpatrzone są w 
popiersie Józefa Stalina, widniejące w 
potokach światła na tie czerwieni zwy- 
tięskich robotniczych sztandarów. 

Prezydent Bierut zaprasza do prezy- 
dium ambasadora ZSRR, W. Lebiedie- 
wa, 

Znów wznosi się potężny okrzyk 
niech żyje Wielki Przyjaciel Polski, 
Jóżef Stalin! 

Sta-lin, Bie-rut, 
skandujy zebrani. 

Gisza zapada dopiero wówczas. gdy 
przewodniczacy Ogólnokrajowego Ko- 
mitetu Obchodu 70-lecia Urodzin Józefa 
Stalina, Prezydent R.P, Bolesław Bierut, 
przewodniczacy KC PZPR rozpoczyna 
przemówienie. 

(Tekst przemówienia 
str. 2- 
PM 


Stalin, Bie-rut — 


podajemy na 


pujący dekret. 


~ W związku z 70-tą rocznicą urodzin Towarz 


nia najeźdźców i n'emiet 
na polu odbudowy i dal 


grom 
równ: 
Lenina. 
Przewodn'czący Prezydium Rady 
Sukretarz Prezydum Rady Najwy 


Moskwa, Kreml, dnia 29 grudnia 


Dekretem Prezydium Rady Naja 
ZSRR postanowiono: 

1) Ufundować Międzynarodowe Nagro- 
dy Stalinowskie za działalność na polu 
utrwalania pokoju między narodami. 

Nagrody te będą przyznawane obywa- 
telom któregokolwiek kraju świata, nie- 
zależnie od ich pogląd: politycznych, 
wierzeń religijnych i różnic rasowych za 


0-faszystow 
rego rozwoju gospodarki 
okresie powojennym, postanewia się odznaczyć Towarzysza J, W, Stalina orderem 


jwyższej ZSRR 


ższej wybitne zasługi na polu walki prze 


podżegaczom wojennym i o utrwalenie 
pokoju, 
2) Osoby, odznaczone międzynarodową 


plom laureata Międzynaradowej 
Stalinowskiej, b) złoty medal z 
1 m J W. Stal 
w kwocie 100 tysi: 


Słowa Prezydenta wyrażają uczucia, 
myśl yczenia całego narodu. Czołowi 
ludzie Polski Ludowej z natwyższym 
entuzjazmem reaguja na przemówleni 
które odtwarza i głęboko analizuje ży- 
cie i czyny genialnego teoretyka i prak- 
tyka rewoiucji socjalistycznej, -wielkie 
go budowniczego ustroju pełnej spra- 

Š t 


wiedliwości społecznej, Józefa 
Niech ta przyja 
jów Związku Radzieckiego i Narodu Po; 


kiego! — Brzmi połężny okrzyk, gdy 
Prezydent Bierut cyłuje slowa Wielkie- 


JÓZEFA STALINA 


Zebrani na. uroczystym posiedzeniu | 
w. stolicy Polski Ludowej przedstawi- 
ciele polskiej klusy robotniczej, chlop- 
stwa pracującego i inteligencji, przed- 
stawiciele Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej, Zjednoczonego  Stronni- 
ctwa Ludowego, Stronnictwa Demokra- 
tycznego i Stronnictwa Pracy, przedsta- 
wiciele władz naczelnych Rzeczygosp: 
fitej Polskiej i Wojska Polskiego "për 
zdrawiamy Cię w 70-tą rocznicę Twych 
urodzi. 

Pozdrawiamy Stalina, wiernego druha 
Lenina t niezłomnego kontynuatora | 
Jego dzieła, boliatera i przywódcę W'el-| 
kiej Rewolucji Październikowej, którą 
ludziom wyzyskiwanym i  uciskanym 
wskazuje drogi wyzwolenia, która na- 
szej Qjczyźnie dwukrotnie przywróciła 
niepodległość, polskiej klasie robotni- 
czej dała przykład, wiarę i silę w walce 
o lepsze socjalistyczne jutro mas pracu- 
jących i narodu. 

Pozdrawiamy Stalina, sternika i 
pierwszego przedownika budownictwa 
socjalizmu i komunizmu w Związku Ra- 
dzieckim. 

Epokowe dzielo narodów radzieckich, 
dokonane pod wodzą Partii Lenina- 
Stalina, otworzyło nowy, wspaniały 
okres rozwoju ludzkości i toruje dziś 
drogi postępu ł wolności człowieka, 

To dzielo był j bagi 


r, biorąc 
wiazku 


mocnien'a 
Kom w w r 
kich i japońskich 
narsdows; 


(—) SZWERNIK 
ej ZSRR (—) GORKI 


1949 roku, 


ciwko 


Nagrodą Stalinowską otrzymaj. dy- 


c) nagrodę piel 
jęcy rubli, 


go Przyjaciela narodu polskiego, wygło- 
szone z okazji podpisania polsko-radzie- 
ckiego układu o przyjaźni, wzajemnej 
pomocy 1 współpra: 

Długotrwała ow. 
mównicy padają slow 
walka, i 
zlomny 

Prezydent kończy przemówienie. prze- 
kazując  Generalissimusowi Stalinowi 
życzenie milionów Połaków: żyj nam 
długo w pełni sił i zdrawia ku radości 


ózefa 


acja zrywa się, gdy z 
walka o pokój, 


przeboguis s pauk i doświad- 
czeń dia klasy robotniczej 4 całego tudu 
pracutącego Polski, w nłepowstrzyma- 
nym pochodzie ku przekształceniu na- 
szej Ojczyzny z kraju, wczoraj jeszcze 
dławionego pr: wyzysk kapitalisty- 
cz, dziś — 
pracą — na 
społecznej, 
leograniczońego rozkwitu, dobrobytu i 
kultury, na kraj socjalizma, 


Pozd ny Stalina, Wodza £ Orga» 
nizatora a mad  laszyzmem, 
które uratowalo ludzkość, człowieczeń- 


stwo i 
re przy 
lenie, ludo 


ente miljonom 
o naszej Oje 


ów, któ- 
e wyzwo- 


o 


pracującemu wiad: 


dami przyznawane bą 
od pięciu do dziesię- 
omitet Mlędzvynaro- 
Stalinowskich. nowoły- 
n Rady Najwyższej 
demo 


kratycznych 

4) Nagród icę uro 
dzin J. W grudnia każdego 
roku 

Pierwsze nagrody przyznać w 1950 ro: 
tu 


Przewodń czący Prezydium Rady 


Najwyższej ZSRR 

(—) SZWERNIK 

Sukrelarz Prezydum Rady 
SRR 


Moskwa, Kreml. 


coku. 
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ludu pracującego całego świata, Kocha- 
ny Nasz i Drogi Towarzyszu Stalin! 

Odznaczona orderem Budowniczych 
Polski Ludowej, włókniarka Wanda Go- 
ścimińska odczytuje uroczysty adres do 
Józefa Stalina. (Tekst adresu podajemy 
osobno). 

Potężnie rozbrzmiewa śpiew bojowej 
pieśni proletariatu — Miodzynarodówki, 
e posiedzenie. zakończyła 
czi artystyczna, przygotowana | wys 
konana z wielkim pietvzmem przez naj= 
lepszych artystów polskich. 


Stalina 


Stalina inicjatora t 
twórcę historycznego przelomu, który 
naród polski zespolił wieczystą przy= 
jaźnią z narodami Związku Radzieckie- 
0, 
ki Pozdrawiamy Stalina, Wodza i Cho= 
rążego światowego frontu pokaju wszy 
stkich ludzi t narodów, walczących prze 
ciw imperializmowi i jego sprzeda jnym 
slugom, o pokój i suwerenftość, 

Sprawa pokoju, postepu i socjali 
„związany - nierozłącznie - a--imientunt 
Stalina — wielka sprawa ludzkości jest 
dla każdego z nas sprawą naczelną 4 
najbliższą, sprawą przyszłości naszego 
narodu, przyszłości naszej kultury, spra= 
wą przyszłości naszych miast 1 wsi, 
przyszłości naszych rodzin 1 dzieci, Tej 
sprawie oddamy wszystkie nasze siły 
i każdy dzień pracy. 

Uzbrojeni w naukę Lenina i Stalina, 
wzbogaceni doświadczeniami narodów. 


Pozdrawiamy 


radzieckich wykonamy 6-4 Plan Bu- 
dowy Fundanieńtów  Socjalizmu, tak 
jak wykonaliśmy zwycięsko Trzyletni 
Plan Odbudowy. 

Będziemy ze- wszech sił wzmace 
niać władze ludową 4 przewodnictwa 


klasy robotałczej. bronić jej przed wszel 
kimi knowanłami wrogów ludu 4 zdraj- 
ców naradi 

Będziemy strzec czujnie jedności obo» 
zu pokoju i demokracji. wokół jego stra-— 
ży przedniej 1 sily głównej — wokół 
kraju socjalizmu, 

Pozdrawiamy Stalina, Wodza i Sztar- 
dar wszystkich prostych ludzi na kull 
z'emskiej, przewodnika wszystkich uci- 
śnipnych £ wyzyskiwanych. wszystkich 
wolnych ludzi i narodów, walczacych o 
lepszy sprawiedliwy i pokojowy świat, 
świat. 

W dniu Twoich urodzin, gorąca pos 
zdrawiatńu Cie — nasz niezłomny Przy= 
jactelu Wraz z całym Narodem Pols 
skim życzymy Ci z całego serca wielu 
lat życia i procy dla dobra całej pracn= 


ircei Ird-kaśri. 


— 


) posiedzenie 
Seimu Ustawotawczego 


m ustawodawczy na 70 posiedzeniu 


w u 20 bm. od } do Komisji szereg 
rządowych i poselskich projektów ustaw 
oraz przyjął sprawozdania Komisji o 


posiedzenie przybyli: 
rządu z prem erem C nk zem, wie 
erem Korzyckim i Ministrem Obro 
ny Narodowej Marszałkiem Rokossowskim 
na- czele. 

„Po raz pierwszy. po zjednoczeniu stron 
nictw ludowych. posłowie klubów SŁ i 
PSL zajęli miejsca zwartą grupą. 

Do odpow ednich komisji odesłano 10 
projektów ustaw. uchwalono szereg in- 
nych į zatwierdzono konwencje międzyna 


członkowie 


rodowe, do których przystąpiła Polską, 
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Walka o pokój, której przewodzi Stalin-zwycięży! 


Podajemy obszerne fragmenty z przemówienia 


Prezydenta R. P. Bolesława 
siedzeniu Ogólnokrajowego 


Urodzin Józefa Stalina. 
Obywatele i To 
Z glebokim wzruszeniem zebraliśmy się w 

tej sali, aby złożyć w imieniu naszego narodu 

najgorętsze pozdrowienia Józefowi Stalinowi 

w dniu Jego 70-lecia. Uczuć narodu wrazić sło 


sze! 


Bieruta na uroczystym po- 
Komitetu Obchodu 70-lec a 


stateczną głębokością i moc niepodobna, 
choćby to były słowa kunsztowne. Bez porów 
nania lepiej odzwierciedlają uczucia naszego 
narodu czyny. 


Czyny odzwierciedlają uczucia 


Polska klasa rabotnicza wyraziła swe uczu 
cią dla Towarzysza Józefa Stalina czynem 
twórczej pracy, przyśpieszającej urzeczywist. 
nienie w Polsce Jego nauki o zbudow 
teczeństwa socjalistycznego. Polskie ma 
cujące przekazały Józefowi Stalinowi 
czenia 70 rocznicy Jego urodzin tysiące podam 
runków, które zawierają w sobie bez porówna 
nia doskonalszą wymowę uczuć, niż najkun- 

Nie brak zresztą wśród 
zez naszych po 
wa uczuć, nurtu- 
jących lud pol ujętych 7 sto- 
wa proste, choć nie mniej wymowne, uczuć lu 
dzi pracy, którym nie łatwo jest się wysłowić. 

JAK UCZCIĆ TWOJĄ WIELKOŚĆ 
ZA PAMIĘTNE SŁOWA POPARTE CZY 
NEM: POLSKA NIECH BĘDZIE SPIŻO 
WA! I ZA WARSZAWSKICH DZIECI 


etów i pi 


cza myśl i brate: 
pomogly tworzyć Polskę 
naszych dzieci roześmianymi tv 


i radować 
rzyczkami. 


Stalin — źródłem twórczych natchnień 


był Towa- 


zych natehnień 
modu h l 
techniki, sztuki i kultur 
nień, które pomagały pokeny. p 
hohaterskim zespolom ludzkim i poszczegól. 
mym konstruktorom, wynalazcom, uczonym 
jak również zwyklym, prostym ludziom w ich 
niełatwych zmaganiach i walce. Źródłem 
twórczych natchnień stało się dziś imię Towa- 
rzysza Stalina dla setek polskich konstrukto- 
rów, wynalazców, artystów malarzy i plasty- 
ków, jak również młodocianych jeszcze twór. 
ców, którzy w swe podarunki dla Towarzysza 
Stalina wkładali swe tęsknoty i pierwsze, tza 
sem może nieudolne, próby i twórcze poszuki 
wania nowego wyrazu dla nowej epoki. lez 
gorącej żarliw zawie! wykosane przez 
robotników rzeźby z najmniej. dogodnych dla 
tego celu materiałów, np. z węgla, soli, cukru 
itp. oraz modele ich fabryk lub maszyn. Ileż 
wzźruszającego uczucia mieszczą w sobie wy- 


u 


Wzór i przykład ia Towarzysza Stalina 
porusza dzi a setek milionów ludzi na 
wszystkich obszarach naszego globu. Obraz 
życia i walki Towa za Stalina budzi gorą 
cą falę uczuć w mi ch ieca zapał 
twórczy wśród 


warstw naszego społeczeństwa. 
popular! ch form uczczenia 70 rocznicy 
urodzin Tı Stalina stało się poznawn 


nie Jego 
sięcy ludzi pracy, przez młodzież pracującą 
| uczącą sie, przez robotników, chłopów i inte- 
ligencję, przez wszystkich przodujących i po. 
stępowych ludzi naszego kraju bez względu 
na ich wiek i płeć, 
` Poznanie tego wielkiego 
ki i zmagań 
urzeka; ta płynąca z 
skiej i jakże głęboko ludzi 
ach najtrudni h d 
czyni Go 
Poznanie 


życia pełnego wal- 
ami, mieodparta, 
go twardej, mę. 
ej postawy w chwi 
ero bokolenia, 
bliskim, 

Józefa Stalina poma 


iNiezłomny współ 


Przygotowując klasę robotniczą do szturmu 
na zmurszałe twierdze tyranii kapitalistyczne) 
Lenin tworzył Partię nowego typu, Partię świa- 
domych, zdecydowanych, nieugiętych I naj- 
ofiarniejszych bojowników, stojących twardo 
ua gruncie rewolucyjnych zasad marksizmu, 
walczących nieubłaganie z cporlunizmem, ugo- 
dą klasową i wpływami ideologicznymi bur- 
żuazji na klasę robotniczą. W procesie tworze- 
nia tej Partil Lenin spotkał niebawem niezłom- 
nego współtowarzysza i przyjaciela — Józefa 
Stalina, 

Wspominając o pierwszym zetknięciu się z 
Leninem, Towarzysz Stalin mówi o tym w spo- 
sób szczególny: 

„ZAZNAJOMIENIE SIĘ Z DZIAŁALNO- 
ŚCIĄ REWOLUCYJNĄ LENINA Z KOŃ- 
LAT DZIEWIEĆDZIESIĄTYCH I 
SZCZEGÓLNIE PO ROKU 1901, PO WY- 
DANIU „ISKRY”, DAŁO MI PRZEKONA- 
ŻE W OSOBIE LENINA MAMY 
JIEKA NIEZWYKŁEGO. NIE BYŁ 
N WÓWCZAS W MOICH OCZACH 
ZWYKŁYM KIEROWNIKIEM PARTII, BYŁ 

(TYCZNYM TWÓRCĄ. KIEROW- 
GO TYPU, ORŁEM 
ZNAJĄCYM LĘKU W 
ŚMIAŁO PROWADZĄCYM 


M, 
1 
PARTIĘ NAPRZÓD PO NIEZBADANYCH 
DROGACH ROSYJSKIEGO RUCHU RE- 
WOLUCYJNEGO”. 

W tym samym wspomnieniu, wypowiedzia- 


WALCE 


Życie Stalina wzorem i przykładem 


I na pytanie to odpowiadają w dniu dzisiej 
szym na naszych fabrykach, hutach, ko, 
niach i budowlach wielotysięczne Stalinow 
Warty, przekuwające uczucia naszego narodu 
w tysiące ton węgla i żelaza, w miliony met- 
rów przędzy i tkanin, w niezliczone formy 
twardej jak stal, ale gorącej jak krew serdecz 
ma pracy robotniczej. Za przykładem robotni 
ków płyną zobowiązania uczonych, profesorów, 
nauczycieli, artystów, urzędników, chłopów, 
uczącej się młodzieży, aby przez wzmożoną 
pracę dla Polski przyśpieszać zwycięstwo no- 
wej Stalinowskiej epoki wyzwolenia człowie. 
ka, zwycięstwo wolności ogólnołudzkiej — zwy 
ciestwo Socjalizmu. 

Ze wszystkich stron naszego kraju — z ini. 
cjatywy młodzieży polskiej — biegły sztafe 
ty młodzieńcze, aby złożyć Towarzyśzow: 
Stalinowi meldunki o pracy, o nauce, o swy 
aniach do walki o to, aby słowo c 
wiek zawsze i wszędzie brzmiało dumnie, 
walki o nowy, socjalistyczny ustrój społec: 
którego wzór dał ludzkości Towarzysz Stalin. 


mi 


h 


do 


konane przez chorego na gruźlicę chłopca: 
sceny z plasteliny lub wzruszające swą n 


ytrwałości y 
przez chłopów polskich z za 
tyzmem: obraz Kremla ze słomy, emblematy 
z ziarnek zbożowych, lub portret wykonany 
ręcznie przez cieniowanie liter tekstu Konsty 
tucji Stalinowskiej. Nie sposób jest jednak 
ani ocenić, ani dokonać ściślejszego przeglądu 
tego mnóstwa utworów, przedmiotów i przeja 
wów, którymi polski lud pracujący pragnął 
uczeić Wielkiego Przodownika ludzkości, twór 
cę nowej epoki, Wodza mas pracujących całego 
świata, człowieka, którego czczą i którego ko- 
chaję miliony. Piękne Twe życie jest wzorem 
na którym uczyć się będ, pokolenia ludzkie — 
pisali wraz z młodzieżą naszą pisarze i ucze- 
ni polscy. Nie można lepiej uczcić pięknego 
i wspaniałego życia Towarzysza Stalina, jak 
tylko biorąc je za wzór i przykład. 


ga ludziom prostym, często ludziom nieoświe 
conym uchwycić i zrozumieć najgłębszy — ns, 
rewolucyjny i arcyludzki sens nauki marksiz- 
mu-leninizmu, nauki Lenina i Stalina, rewolu 
cyjny i twórczy sens wałki klasowej i budow 
nietwa socjalistycznego. 


Gdy się poznaje życiorys Józefa Stalina, za 
łożenia i teorie — zdawałoby się abstrakcyj- 
ne — przyoblekają konkretny, bliski, zrozu. 
miały kształt, podnoszą człowieka, uszlachet- 
a, mobilizują do walki o lepsze jutro. 


Ten wielki i głęboko owocny ruch masowy 
poznawania życia, walki rewolucyjnej 
działalności naukowej i praktycznej Towarzy 
sza Stalina — to najcenniejszy wyraz zrozu. 
mienia wielkości Jego roli w kształtowaniu na 
wej epoki, która wniosła przełom w życie 
i dzieje wielu narodów, która toruje nowe dro 
gi rozwoju całej ludzkości, która odsłania no- 
we możliwości twórcze w życiu każdej jed. 
nostki. 


towarzysz Lenina 


„TYLKO LENIN UMIAŁ O NAJBAR 
DZIEJ ZAWIŁYCH SPRAWACH PISAĆ 
TAK PROSTO I JASNO, TAK ZWIĘŹLE 
I ŚMIAŁO, GDY KAŻDE ZDANIE NIE 
MÓWI. LECZ PO PROSTU STRZELA”. 

Ale w Świetle doświadczenia historycznego 
minionego półwiecza słowa Towarzysza Stolina 
o Leninie dadzą się całkowicie zastosować do 
Niego samego. Możemy dziś mówić o Stalinie 
jako o orle górskim, nie znającym lęku w 
walce i Śmiało prowadzącym rewolucyjny 
ruch robotniczy do szturmu. Przyjaźń idecwa 
dwóch największych rewolucjonistów nowego 
stulecia Lenina i Stalina, potęgowała siłę kie- 


wątpliwie zabezpieczyła i utrwaliła zwycięstwo 
wielkiej rewolucji proletariackiej w roku 1917 
i bezcenne owoce tego historycznego zwycię- 
stwa. 

Żaden ustrój społeczny nie zszedł ze sceny 
dziejowej bez -oporu, bez ostrej i śmiertelnej 
walki. Poglądy o samorzutnym, żywiołowym, 
harmonijnym i bezbolesnym rozwoju społe- 
czeństwa są zwykłym oszustwem klas paso- 
żytniczych, są ohroną ich interesów, pióbą 
usprawiedliwienia ich panowania. Poglądom 
tym przeczy cała dotychczasowa historia roz- 
woju społecznego, historia walk klaso 

Ludzie — mówił Lenin — zawsze byli * za- 
wsze będą  głupiutkimi ofiarami oszustwa 
i oszukiwania samych siebie w polityce, do- 
póki nie nauczą się pod wszelkimi moralnymi 
religijnymi, politycznymi, społecznymi fraze- 


nym przed 26 laty, Towarzysz Stalin mówi 


jeszcze o Lerinie: 


sami, oświadczeniami, obietnicami, odnajdy- 


rowniczą ruchu robotniczego. Przyjażń ta nie- |; 


wać interesów tych lub innych klas. 


Aby nie 
trzeba 
siwa, praw 


niami spolecznymi, 


i zjawiska 
runkowane 


ar” =, Ą i 
wami, które by odzwierciedlały te uczucia z do ' podlegają okr. 


poznzwa 


być głupiutkimi ofiarami oszustwa, 
é prawa rozwoju społeczeń- 
a rządzące zjawiskami i wydarze- 
ponieważ wydarzenia te 
owe, lecz są uwa- 
czynami. 


nie są przypai 
określonymi 


Tak je de zjawiska w przyrodzie 
loryvm prawom, których pozna- 

nie ułatwiają nauki przyrodnicze, również 

Wódz i twórca 

Towarzysz Stalin rozwinął dalej teorię mar- 
ksizmu-leninizmu odpowiednio do nowych wa- 
trunków rozwoju po zwycięstwie rewolucji pro- 
Jetariack: cdpi dnio do warunków budo- 


wa soč 


czyć czym 


rozwój społ 
tej nowej 


Proloturiack 
mie przołon 
Ale dla 
czenia | na 
Polski 


do. zamunił 


runków 
1 


ach której ma 


duto sposobno: 


zwy ustroju, -tj. zwy 
mu w ZSRR. Towarzysz Stalin 
Wodzem i Twórcą nowej epo- 
lizmu. Ta nowa epoka, ta, w 

ny szczęście uczestni- 
nie — przyśpiesza nieporównanie 
eczeń ledzilego. Dia nas, ludzi 
epoki, fest rzeczą wprost nieodzow. 


Broterstwo proleła 


ruchu robote 
jna Lenina i 
zwycię Rewolucji 
ej miała i ma do <dziś dnia olbrzy 
two zuaczenie, 
polskiej klacy robotniczej doświad- 
uki leninizmu były szczególnie waż- 
rach robotuieży bowiem, nie tylko 
h warunkach, ale od 
al się w bli. 
neści z rewolucyjnym 
Pierwsze 
robotniczej 
1 samym czasio 
wn- 


narodowogo 
pluey 
wom 


mne oddział 


no z doku- 
70 lat temu w 
zysza Stalina, po- 
u pierwsza polityczna or- 
n, Związek Północny 
Powstanie tej organi- 
robotn 
n solidurnoś 


robotn 


Rasy 


estow 


letariatom rosyjskim. — Płochanow pisze o tym 


w sposób n: 


Robotnicy 


petorsburską 


robotnicy p 


rodowościowe i dą 


Związok + od; 


wyrażając nadzieję 
wspólnymi wrogami 
I oświndcz, 


wy od spr 
Polski 


f 


, 
niał na 


przestrzeni dzleg: 


aste 
y powitali organizacja 

w którym mówili, że 
ieść się nad waśnie na- 
do ogólnoludzkich celów. 
powiedzinł im w podobnym duchu, 
rychłego zwycięstwa nad 


è 


owiuni 


A, 

, że nie oddzielą swojej spra- 
y robotników całego Świata, 
ułucyjny rueh robotniczy, który 
tradycja polskich 
19 stulecia widział 


swych marzeń w walco o waszą wol- 


polski 


rich rosrotucyjny umac- 
alesi głęboką, w: 


ideową z Partią Lenina i Stalina. 


Umaseniał 


Impe 
szystowsk 


weczesną bi 


STO! 


NASZE 


alistyc 


b stwo i solidarność w wielkich 


wszystkie zjawiska społeczne podlegają ckre- 
ślonym prawom rozwoju sj jego, których 
poznanie ułatwia nowoczesna, najbardziej przo 
dująca nauka społeczna — marksizm-leninism. 
Leninizm opiera się całkowicie na zasadach màr- 
ksizmu, ale jest jego dalszym roz! 
odpowiednio do nowych warunków rozwoju. 
Leninizm to marksizm epoki imperializmu į rø- 
wołucji proletariackich, 


epoki socjalizmu 

ną dorównać swą świadomością jej szybkiemu 
biegowi, ponieważ epoka ta różni się tym od 
wszystkich poprzednich, że człowiek świado- 
mie i planowo wyznacza odtąd kierunek roz- 
woju społecznego, sam świadomie i planowo 
ustala prawa tego rozwoju. W epoce socjali- 
zmu człowiek umie coraz skuteczniej panować 
nad żywiołowością zjawisk i wydarzeń, zrywa 
raz na zawsze z wszelką niewolą i przemocą, 
staje się wolnym i świadomym twórcą dalszego 
biegu dziejów społecznych, wyznacza kierunek 
historii, przestaje raz na zawsze być jej bez- 
-wolnym, ślepym i nieszczęśliwym obiektem. 


riafu Polski i Rosji 


walkach masowych i na barykadach 1005 rø- 
kn, umacniał ją i utrwalał — mimo klęsk i nie 
|powodzeń — w następnych dziesięcioleciach i 
w ciężkiej walee z reżimem sanacyjno-faszy* 
stowskim. Umacniał ją i pogłębiał w najtrud 
niejszych latach okupacji hitlerowskiej. Umac- 
nia ją i pogłębia, gdy dzięki rewolucyjnej po- 
mocy kraju socjalizmu objął władzę w Polsce 
1 odnosi zwycięstwo nad swym wrogiem klaso- 
|wym. nad ksvitalizmem i buduje podstawy 
socjalizmu w Polsce. 

| Dlatego tak głęboko utrwaliły się w- świa- 
domości polskich màs pracujących uezucia wie 
czystego braterstwa z narodami Zwiążku Ra. 
dzieckiego, dlatego tak głeboką jest część 1 
przywiązanie do Lenina j Stalina. 

Stosunki między klasa robotniezą obydwu 
krajów potwierdzają dobitnie słuszność. teorii 
leninowskiej, wiążącej ntrodowofciową walkę 
wyzwoleńczą z Rewoliicją Proletarincką i łącz 
ność tej teorii z doświadczeniem historycznym 
międzynarodowego ruchu robotniczego. 

Zgodnie z tę teorią już nazajutrz po rewo- 
jlncji marcowej w 1917 roku Piotrogrodzka Ba. 
"da Delegatów wystąpiła x inicjatywą bol- 
szewików z orędziem do Narodn Polskiego, któ 
re oznajmiało, że Polska ma prawo do całkowi- 
tej niepodległości pod względem państwowo- 
į międzynarodowym. Zgodnie z tą teorią rozwią» 
zana została kwestia narodowa na jednej 
szóstej części áwinta, w Związku Bocjalisty- 
cznych Republik Radzieckich, 

Kierownicy Rewolucji Październikowej 1917 r. 
już nazajutrz po zwycięstwie wyciągali biater- 
ską dłoń pomocy narodowi polskiemu, zabezpie 
czając jego prawa do niepodległości, torując 
Polsce drogę do niepodległego państwowego 
bytu, Ale burżuazja polska, poparta przez pra- 
wicę PPS, zajęła postawę wrogą wobec nowe- 
go państwa proletariackiego, pośpieszyła z po- 
| mocą kontrrewolucji i włączyła się zbrojnie w 
ukcję interwencyjną państw kapitalistycznych, 
nodłetą w celu zduszenia rewo!"=K proleta- 
| rlackiej. 


Wypróbowany Przyjaciel Polski 


me i antysowieckie rządy fa- 
wprzęgając Polskę w 

uiorowały drogę 
na Polskę i klęsce 
ZWYCIĘSKA 


anacy jne, 


kiemu 
RAZ DRUGI 
KA 


PO 


LIŁA POLSKĘ Z JARZMA HITLE- 
O. 17 czerwca 1943 roku Towarzysz 
zji Zjazdu Związku Pattietów 


i BYĆ PEWNI, 
KI UCZYNI W 
JEGO MOCY, 


SZEGO WSPÓLNEGO 
OWSKICH NIEMIEC, 
POLSKO-RADZIEC 
RODKAMI PRZYCZY- 
DOWANIA SILNEJ 
KI”. 

j i przyjaznej pomo 
d polski otrzymał 
y w trakcie wojny 
które wyekwipowane w na- 
ki pomocy Związku Radziec 


roń dzi 


Historyczny. zwrot 


dzięcza Towaszyszowi Sta- 
y zwrot w stosunkach między 
i radzieckimi. Przy 
jaźni, pomocy wza* 
Polską i ZSRR 
z Stalin powie- 


1945 r. 


Tow. 


SUNKI MIĘDZY NASZYMI KRA- 

v, JAK WIADOMO, 
1 PIĘCIU STULECI 

NZAJEMNEJ NIEUFNO- 
ĘCI I NIERZADKO OTWAR- 
FLIKTÓW ZBROJNYCH. STO- 
OSŁABIAŁY OBYDWA 
1 WZMACNIAŁY IMPE- 


KRAJ 


RIALIZM NIEMIECKI. 


ORAZ 


NIE NINIEJSZEGO UKŁADU 
j ŻE KŁADZIE ON 
STATNI GWÓŻDŹ DO 
DAWNYCH STOSUN- 

I NASZYMI KRAJAMI 
STWARZA REALNE PODSTAWY 


kiego — wzięło udział wraz z Armią Radziec- 
ką w wielkim zwycięskim szlaku bojowym na 
przestrzeni od Lenino do Polski i po wyzwo- 
leniu Polski dalej aż do Berlina i dò Łaby. 
Ale naród polski zawdzięcza Towarzyszowi 
Stalinowi znacznie więcej — zawdzięcza Mu 
wielki, historyczny zwrot w swym rozwoju, za- 
wdzięcza Mu odzyskanie prastarych ziem pia- 
stowych i oparcie Polski o nowe qranice na 
Odrze, Nysie i Bałtyku. Któż dziś może jesz- 
cze wątpić, że Polska odrodzona w nowych 
granicach, Polska. która zerwała z uciskiem in- 
nych narodów, Polska jednorodna narodowo 
ma bez porównania lepsze warunki społeczne- 
ao, nospodarczeqo i kulturalnego rozwoju, niż 
Polska przedwofenna? Wszelkie wątpliwości 
tego rodzaju zdruzgełał fakt szybkiego jut 
dziś rozwoju gospodarczego 1 kulturalnego 
Polski, jej coraz szerszy i potężniejszy wzrost 
przemysłowy, ogólne tempo wzrostu produkcji, 
oświaty, zdrowia, kultury, wysokie tempo wzro 
stu liczebnego lndności, spadek śmiertelności 4 
zachorowań, likwidacja bezrobocia, stopniowy 
[ale stały wzrost dobrobytu mas pracujących. 


— zasługą Stalina 


DO ZASTĄPIENIA DAWNYCH, NIEPRZY- 
JAZNYCH STOSUNKÓW — STOSUNKA- 
MI SOJUSZU I PRZYJAŻNI MIĘDZY 
ZWIĄZKIEM RADZIECKIM I POLSKĄ". 
Od 5 lat, od chwili wyzwolenia Polski, sto- 
sunki sojuszu | przyjaźni między narodami 
ZSRR i Polski rozszerzają się, pogłębiają, ich 
współpraca umacnia się, a stare niechęci wza- 
jemne należą już do bezpowrotnej przeszłości. 
Wielka i ofiarna pomoc Związku Radzieckiego 
Gla Polski w pierwszych latach powojennych, 
będąca wynikiem osobistej troski Towarzysza 
Stalina — przyniosła narodowi polskiemu nie- 
ocenioną ulgę w chwili najtrudniejszej. Rów- 
nież i dziś Polska korzysta z wielostronnej po- 
mocy ZSRR, korzysta z rosnącej współpracy 
gospodarczej, kulturalnej, naukowej i tech- 
nicznej, korzysta z wielkich doświadczeń 
Zwiazku Radzieckiego $ z nieocenionych, twór. 
czych rad, z osobistej pomocy í przyjaźni To- 
warzysza Stalina. = 
(Dalszy ciag na str. 7-ej). 
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„EXPRESS ILUSTROWANY" 


STR. 


PRZYGODY WICKA i WACKA 


GBUREK: — Z drogil... 

WICEK:; — Panie, panie wolnego! 
Ulica jest dla wszystkich! 

WACEK: — Czemu pan zaraz takie- 
go Chamana odstawia, co? 


a 
Szturm po bilety 
Łodzianie wyjeżdżają na święta 

Chociaż do świąt zostały jeszcze czte 
ty dni — już wczoraj rozpoczął się 
szturm do kas kolejowych „Orbisu”. 

Mimo uruchomienia ośmiu kas, przed 
lokalem tworzą się długie kolejki. Na; 
więcej biletów wykupuje na razie mło- 
dzież szkolna z uwagi na rozpoczyna- 
jące się już w czwartek ferie. 

Starsi pośpieszą hurmem po bilety w 
dniu dzisiejszym. Jak się bowiem do- 
wiadujemy, „Orbis” wprowadza poży- 
teczną innowację. Bilety można już wy 
kupywać na 5 dni naprzód, podczas gdy 
dotąd — tylko na 3 dni naprzód. 

Największy ruch oczekiwany jest do 
Zakopanego, na Dolny Śląsk i do War- 
szawy. Już wczoraj sprzedano dużo 
biletów w tych kierunkach. (k) 


Tani, utuczony drób 


na stoiskach CSMJ w Łodzi 


Nigdy jeszcze "dotąd ludńość Łodzi 
nie miała tak dogodnej okazji zaopatrze 
nia się w tani drób na święta, jak obec- 
nie, Kury, kurczęta, kaczki, indyki 
można nabywać bez, żadnych ograni- 
czeń w sklepach państwowych i spół- 
dzieiczych po: obniżonych cenach, Są 
one do nabycia również w przedsiębior 
stwach prywatnych, ale już po wyższej 
cenie, 

Od dziś przybywa jeszcze jedna oka- 
zja: Centrala Spółdzielni Mlecz.-Jajczar 
skich oddział w Łodzi truchomiła na 
wszystkich targowiskach stoiska, w któ- 
rych sprzeda je wyborowy utuczony 
drób, już oskubany i kluczkowany, a 
więć bez jelit. Ceny są b: przystępne. 

Poszczególne instytucje i zakłady pra 
cy mogą zbiorowo nabywać drób w 
GSMIJ przy ul. Gdańskiej 184 po cenach 


hurtowych, 0 15 proc. od de- {$an 


talicznych. 


Porządkujemy podwórza 


50 posesji otrzyma nowe 
chodniki 

Korzystając z funduszów tzw. akcji 
„R”, władze miejskie przystąpiły od pew 
nego już czasu do porządkowania za- 
niedbanych podwórz łódzkich. Do tej 
pory zdołano zabrukować, wyłożyć 
chodnikami około 25 podwórz. 

Przerwane na okres tygodnia 
wznowi się od przyszłego piątku. Licz- 
ba uporządkowanych podwórz wzrośnie 
pod koniec rb. do ekoło 50-ciu, (se) 


Poczekalnia tramwajowa 
dla ludności Widzewa 


Miejskie Zakłady Komunikacyjne na 
wiosnę 1950 roku postawią na' Widze- 


k 


wie na krańcowej stacji, poczekalnię 
tramwajową. 
Żelazna konstrukcja poczekalni już 


Jest gotowa. Po wykonaniu robót ziem 
nych na placu nastąpi montaż poczekal- 
ni o wybudowanie której zwracali się 
do MZK mieszkańcy Widzewa. 


GBUREK: — Nie podoba się wam? 
WIZER A co ma się podobać? Że 
pan ludz rozpycha? 
WAC Podob: 


się nan 


GBUREK: — A to bezczelność! Takie 
chuchra uwagi mi robią! Zaraz wam 
pokażę, gdzie raki zimują! O tak: jed- 
Hego: w jedną, drugiego w drugą stronę 
i koniec 


Zobowiązania — wykonane! 


zódź w hołdzie Stali 


— Panie, m ziel 


— To jej pilnuj!... 
WICEK: — Kiedy właśnie pańska 
paczka ze sznurka się urwałal 
GBUREI jei! Mój klosz! 


wi 


Wzmożoną pracą klasa robotnicza naszego miasta daje 


wyra 


az uczuciom miłości dla Wielkiego Przyjaciela Polski 


Dzisiejsze akademie, imprezy i uroczystości 


musu Józefa Stalina, twórcy i R 
listycznego. 


prace | 


Pracownicy przedsiębiorstw prywatnych 


Proletariat łódzki 
mi. Dniami Pracy Stalinows 
czoną il podarków, dziesiątkami 
Deisiaj, w 


i tę rocznicę 


, Tym, którego cale życie — to jedna 
` całej ludzkości. 


Całe miasto — a zwłaszcza kompleksy 
fabryk, gmachy. Związków Zawodowych: 
urzędów i instytucji — mieni się czerwie 
nią flag sztandarów i transparentów. Pię- 
knie udekorowane i iluminowane fronto- 
ny budynków mówią o uczuciach społeczeń 
stwa w dniu urodzin Józefa Stalina. 

Wśród flag, przybranych zielenią i oko- 
licznościowymi hasłami widnieją podo- 

bizny Dostojnego ilata. Pełno ich tak- 
że w witrynach sklepow; 


j w fabrykach, instytucjach i 


masami pracującymi całego świata, wraz z całą polską klasą robot- 
uroczyście radosną 70 rocznicę urodzin Generalissi- 
ierownika pierwszego w świecie państwa socja* 


czynem i zobowiązaniami produkcyjny- 
zakładach, niezli 
tysięcy listów i licznymi imprezami. 


dniu urodzin Józefa Stalina, myśli wszystkich ludzi pracy są 
przy Tym, z którego osobą dwukrotnie związane jest wyzwolenie Polski, przy 


wielka walka 'o trwały pokój i postęp 
spółdzielczych i handlu państwowego. 
„Stalin — to wolność, to pokój między 
narodami!", „Stalin — ta wielki Przyja- | 
ciel Narodu Polskiego, to Wódz postępu i; 
pokoju* — głoszą szerokie taśmy. trans- | 
parentów, pnące się nad ulicami i domami. 


Robotnik i pracownik łódzki zrozumieli, 
że najwłaściwszą formą uczczenia urodzin 
Generalissimusa Stalina jest konkretny 


tucji! czyn, pomnażający bogactwo Polski Lu- 


Zamiast istniejącego oddziału 


dyrekcja „Orkisu” w Łodzi 


$prawniejsza organizacja 


Jak się dowiadujemy, w styczniu 1950 
r. powstanie w Łodzi, podobnie zresztą 
jak i w innych miastach wojewódzkich, 


samodzielna, okręgowa dyrekcja „Orbi- 
s" posiadał w nā- 
edynie oddział, co z wie- 


lu wzyłę zało się nieżyciowe i 
niepraktyc: kaada bowiem nieraz 
biahej sprawie taa się było zwracać 


ekcji warszawskiej. 
lało to często orga- 
nizowanie pożytecznych imprez iurysty- 
cznych dla świata pracy, nie mówiąc 
już o nadmiernych kosztach. 

k łódzka bedzie miała 


po aprobatę do d 
Rzecz prosta opó 


szero 


lejmować na miej 


będzie m 
A 


o uruchamianie Spi 


również korzystają 

W CRZZ odby ẹ odprawa referen- 
tów socjalnych rządów głów! nych, 
okręgowych i zarz 
Z Zawodowych, zrzeszających 
pracowników sektora prywatnego, na 
której omówiono formy prowadzenia 
akcji socjalnej dla tych pracowni 
zna przekazała 
alnej 710 mil. 


7, Czę: | 
już na 


a sport i 


żłob- 


wpłaconych pi 
tej RZ 


ków, przeszkoli 


imprez dla świata pracy 
cjalnych pociągów wycieczkowych, na 
wczasy niedzielne i inde masowe wycie- 
czki. Poza tym przez lepsze powiązanie 
się z terenem dyrekcja „Orbisw” bedzia 
miała większy niż dotąd wpływ na przy 
stosowanie rozkładu jazdy na PKP do 
wymagań i potrzeb podróżnych. 

Reorganizacja ta pociąga za sobą ko- 
nieczność zwiększenia oddziałów „Or- 
bisu” tak w naszym mieście jak i w 
województwie. W Łodzi w aaa 1950 
r. ma powstać 4—5 nowych piiofwek 
„Orbisu” we wszystkich dzielnicach 
miasta. Każda z nich będzie miała ta- 
kie same uprawnienia jak obecny od- 
dział. 

Placówki „Orbisu” uruchomi się rów- 
nież w Piotrkowie, Łowiczu, Kaliszu i 
Skierniewicach. (s) 


z akcji socjalnej 
przekazano Ministerstwu Oświaty na 
prowadzenie akcji kolonii i półkolonii 


z |dła dzieci pracowników sektora prywat- 


nego. Przeznaczono też 75 mil, zł. na 
100 miejsce w sanatorium przeciwgruźli 
czym w Rabce. 

Zarządy związków które będą konty- 
nuować prace 'we' własnym zakresie. 
otrzymały 380 mil. zł. 

Przy zarządach oddziałów powstaną 
komisję socjalne, złożone z przedstawi- 
cieli prywatnych zakładów pracy. Komi- 
sje będą rozpatrywały podania i wraz z 
. [opinia przesyłały zarzadom oddziałów. 


l 


dowej, czyn podnoszący, dobrobyt i kultu 
rę mas pracujących. 

Czerwone chorągiewki powiewają nad 
maszynami przodowników w Dni Pracy 
Stalinowskiej w fahrykacn. 

Pośpiesznie , wykończano w ostatnich 
dniach roboty, które y na celu uczcze 
jnie dzisiejszego święta. Ambicją robotni 
| ków było oddanie do użytku w terminie, 
iszeregu nowych inwestycji miejskich 
| społecznych. 

Wczoraj uruchomiono w Łod: 
| przyzakładowe przychodnie leka! 
dwa rejonowe punkty leczenia „Ubezpie- 
czalni na Sikawie przy ul. Janosika i w 
| Osiedlu na Stokach. 

PZPB i W Nr 22 otrzymały gabinety in 
ternistyczny i ginak i 
biegowy. PZPW Nr 4 (ul. Kątna) — gabi- 
net pediatryczny i internistyczny, oddziel 
ne poczekalnie itp. W PZPB Nr 2 otwar= 
to przychodnie, w której obok gabinetów 
ogólnych znajdu, ię poradnia dentystycz 
na. Poradnię taką ctrzymały także PZPB 
Nr 3, gdzie odbyła się centralna uroczy= 
stość. 


* + * 


RY, AE Miejskiego oddają 


kład Kąpielowy przy 
przejazd kolejowy na „OB 
towaną Al. 

Bandurskiego) 


A, 2 odremotłtowane 
przy ul. Zawi: (10 „szyb= 


przed kilkoma dn 
alnianej, VI piec komoro- 
hłodnik powietrzny w Gazów= 


otwarta zost 
iwietlica żołnie! 
Kaliska. 

W ciągu dnia wczora 


ie również przez 
a na dworcu Łódź 


w Łodzi dalsze ak ku czci Józefa 
Stalina w rykach i ch. Odbyła. 
się też akademia studen: di Uniwer 


sytetu Łódzkiego, centralna akademia mło 
dzieżowa w „FHelenowie'* oraz uroczyste 
posiedzenie DRN Południe, 

Dzisiaj zaś o 


cięstwa i in. 
Efektownym zakoń! 
uroczystości urodzinowych 
będzie pokaz ogni s. mych ną Pl, Nis- 
podległości oraz be: tne przedstawienia 
w kinoteatrach łódzkich. 
Wszystkie manifestacyjne 
prezy są najlepszym dov 
na Łódź darzy serdecznymi 
Wielkiego, Genialnego Stal 


dzisiejszych 
ózefa, Stalina 


STR. 4 


R, St. R, Dobrowolski 


„EXPRESS AE 


On na to nie pozwoli 


Było to na drodze do Berlina — w 
Straussbergu rok 1945. Pora roku: 
ostatnie dni kwietnia. 

Szybko, bardzo szybko zapadał 
zmierzch, chłodny zmierzch wczesnej 
wiosny, Dwaj wojenni korespondenci — 


ioy głodni i znużeni długą drogą. 

Po krótkiej naradzie z towarz 'szącymi 
nam kierawcami samochodu zdecydowa 
liśmy pozostać na noc w nieznanym 
nam Straussbergu; do celu naszej po 
dróży, do Berlina, o który wczoraj roz. 
począł się bój, było już przecież bardzo 
niedaleko, nie więcej bodaj, niż 30 kilo- 
metrów. A przed nami noc. obca droga i 
od czasu do czasu głuche pomruki jakby 
nadciągającej burzy. 

Jeszcze przez jakiś czas błąkaliśmy 
się samochodem po opustoszałych, wy- 
martych ulicach — po omacku, na oślep. 
I oto już jesteś śród bezładnie porzu- 
conych sprzętów opiiszczonego przez 
kogoś domu i rozglądamy się, gdzieby 
najwygodniej było rzucić się na spoczy- 
nek. 

Tu będzie naszą kwatera, 

Spać, spać, spać — to jedyna myśl, 
która nas tu przyprowadziła w ten mar- 
twy zaułek życia, Ale sen jakoś nie 
przychodzi, 

Przywykiiśmy do grozy, która wyzie- 
wszystkich kątów domu, z obrazu 
iszczenia, mimo to iednak ja- 
oś zasnąć niesposób. 

Gawedzimy we czterech przy chwiej- 
nym świetle karbidowej lampy. 

Wtem w śmierte!nei pustce ulicy za: 
trzeszęzały kroki i prawie w tejże sa- 

j i $ glowa wsunẹęla się! 
przez parterowe okno do naszej izby. 

— Zdrastwuitie! i 
rastwuitie! | 

radziecki żołnierz pytał nas,| 
ż taka to 
a wojskowa, której on 


Jakig 
czy nie wiemy, gdzie może byt 


a taka jednos 


właśr ukuje. Wyszedł ze szpitala. 
Gont i g wój pułk... 

Zaorosiliśmy go do wnętrza, przy- 
rzekasin © rano podwieziemy go do 
wojennego komendanta miasta, radzi- 


liśmv nie włóczyć się nocą po obcym 
mieście, zaproponowaliśmy wspólny noc 
leg. 

Biż jest obszerny. Pomieścimy się. 


ludzkie ciepło wtargnęło wraz 
wiekiem w pustkę przedsen- 


nych naszych godzin, w martwotę opusz 
czonego domostwa. 
Rozmowa potoczyła się żwawiej. 


Nasz gość był shore znad Wołgi, od 
jnż lat walczył na różnych fron- 
j elokrotnie ranny, zeszedł ka- 
wał świata Chętnie zawarł znajomość 
z nov i dla siebie ludź z oficerami 
i żolnicrzami sojuszniczej Polskiej Ar- 
mii, 
Nas 
myśli. 
Mówiliśmy o wojnie, o okropnościach, 
jakie nasz naród przeżył pod hitlerow= 
ską okupacją. On malował przed naszy- 
mi oczyma obraz faszystowskich okru- 
cieństw na tych obszarach ZSRR, przez 
które przeszły wojska Adolfa Hitlera 
prostymi słowami, burząc się od gnie 
wu kreślił obrazy zniszczeń miast i 
wsi I'krainy, Białorusi... 
lecie, co by było, gdyby oni 
— rzucił ktoś z nas. 
a skurczyła się, 
jgneiy ostro i surowo. 
ożliwe — warknął. 
we, — powtórzył po chwi- 
. w którym była żelazna pew- 
On by na to nie pozwolił. 
- Kto? — zapytałem. 


jedna jakaś Ua SĘ 


Za eszcze siypendia 


k'adajce szybko podania 


Ze studentów Uniwersytetu Łódzkie- 
go i Politechniki Łódzkiej przyznano na 
rok 1050 dość duża ilość stypendiów. Do 
lej pory jednak podania złożyło tylko 

iudentów PŁ. podczas gdy liczba 
w wynosi aż 500. To samo 
również studentów  Uniwersy- 
a których jest jeszcze około 300 


inieresawalo jego życie i jego 


twardo, 


z 


TEZ 


LATA 


Bra!nich Pomocach upływa z dniem 23 
bm. trzeba się pośpieszyć. (se) 


ścią odpowiedział ów żołnierz - chłop. 
- Zamilkłem zawstydzony. 


* 

Przewiała burza wojenna. Zatarła się 
pamięć wielu wydarzeń. Tamten jednak 
wieczór w  Straussbergu i tamte slo- 
wa niezłomnej wiary nadwołżańskiego 
chłopa — zaufania do człowieka, któr 
stał się żywym wcieleniem  ludowyc! 
tęsknot i ludowej prawdy, utrwaliły się 
w moich myślach na zawsze, 

I dzisiaj, kiedy wzrok milionów ludzi 
w świecie, ufny wzrok mas pracujących 
zwraca się ku temu, który swoją żelaz- 
ną wolą przywiódł narody do zwycię- 


stwa nad brutalną przemocą, przypomi- 
nam sobie płomień w oczach radzieckie- 
go żołnierza w Straussbergu, 

Niemożliwe, aby ktokowiek zdołał 
przeszkodzić milionom ludzi pracy, bu- 
dującym zręby nowego, piękniejszego 
życia w ich wspaniałym mozole, 

Niemożliwe, aby ktokolwiek zachwiał 
ich wiarę w ostateczny triumf wolności 
sprawiedliwości i braterstwa ludów. 

On na to nie pozwoli, 

Stalin. 

Bo On i ludy, które idą naprzód ku 
powszechnemu szczęściu, ku socjalizmo- 
wi — to jedno. 


Dżambuł Dżobajew 


Pieśń o 


Stalinie 


Przebiegałem stepami, skały przebywałem, 
Siwy, z twarzą ściemniałą od wiatrów i spieki, 
Dziewięćdziesiąt lat słońca na próźno szukałem — 
Aż wreszcie zajrzało pod moje powieki. 


Dwakroć młodością nigdy nie zakwita ciało, 

Starzec że mnie i srebro brodę mi przetyka, 

Lecz od tak dawna wreszcie zobaczyć Cię chciałem, 
Że gdym ujrzał, rześkości nabrałem młodzika, 


A kiedy znów w Dżambuła wstąpił wiek młodzieńczy, 
Rozgiął plecy schylone brzemieniem trosk wielu, 
Krew jak kumys kipiąca, nowym tętnem dźwięczy 

1 zęby lśnią jak niegdyś nieskalaną bielą. 


Młody, choć dziewięćdziesiąt lat na świecie żyłem 
W nędzy i bez nadziei, bez pociechy w trudzie, 
Przyniosłem Ci, Stalinie, podziękę i miłość 

Za Twą sprawą radosnych, odrodzonych ludzi. 


Cóżeśmy czuli? Nędzę i gorycz rozpaczy. 
Co widzieliśmy? Bagnet, łańcuchy 1 knuty. 
Cośmy znali? Pogardę spasionych bogaczy. 


Krzyk nasz 


milknął edławiony i w ciemności skut 


Lecz jak wschodzące słońce, co rozgarnia mroki 
Przyszedłeś — wyzwolone przez Ciebie narody 
Herb wykuły i sztandar uniosły wysoki. 

Kraju radosnej pracy, szożęścia i swobody! 


Stalinie! Płoń na Kremlu słońcem niezagasłym! 
Oto pieśń, oto serce, oto młode lata! 

Nie ma na całej ziemi człowieka, co hasłem 
Bylby, jak Ty, lepszego jutra ludów świata, 


przełożył Tadeusz Mongird 


Nr. 350 
Henri Barbusse 


Wspomnienie o Stalinie 


Oto w tym Kremlu, który wygląda 
jak wvstawa cerkwi i pałaców, u stóp 
jednego z nich stoi mały trzy 
domek Ta miniaturowa budow 
rej nie zauważylibyście naw: 


gdyby 
wam *ej nie wskazano, stanowila część 
k 


zabudowań pałacowych ra zamiesz- 
kiwała niegdyś a 

Wchodzimy na piętro. w którego 
oknach powiewają biale płócienne za- 
słony. Te trzy okna — to okna miesz- 
kania Stalina. 


W maleńkim przedpokoju rzuca się w 
oczy zwykły żołnierski płaszcz i wiszą- 
ca obok czapka. Są tu cztery pokoje, 
skromnością swą przypominajace przy- 
zwoity drugorzędny hotel. Pokój jadal- 
ny jest półokrągły; spożywa się tu po- 
siłki przyniesione z restauracji lub 
przygotowane przez służacą, 

W krajach kapitalistvcznych nawet 
skromny urzędnik skrzywiłby się na te 
pokoje i nie zadowoliłby się tak skrom- 
nym posiłkiem, Małv chłopczyk bawi 
sję w mieszkaniu, Starszy syn. Jasza, sy- 
pia w jadalni na kanapie. młodszy — w 
maleńkiej alkowie, 

Po obiedzie Stalin pali fajke, siedząc 
w fotelu przy oknie. 

Jest zawsze jednakowa ubrany, Mun- 
dur? Ta byłoby nieścisłe. Raczej coś w 
rodzaiu munduru — zwykłe, skromne 
żołnierskie ubranie: buty, spodnie i 
kurta koloru khaki 


Szukamy w myślach: nie. nie widzia- 
ło się go nigdy ubranym ina j, chyba 
w lecie, gdy nosi kurtkę z białego Inu. 

Czy to właśnie te oczy wschódnie, z 
iekka egzotyczne oczy Człowieka palą- 
cego faikę. nadają jego skupionej twa- 
rzy robotnika wyraz jakby ironii? 

Jest w tym spojrzeniu i w rysach coś, 
dzięki czemu twarz ta wydaje sie stale 
uśmiechnięta. A nawet więcej: wydaje 
się, że zawsze się śmieje. 

Przyczyniają się do tego nietyle egzo- 
tyczne oczy, ile ich stałe zmrużenie; nie 
tyle fałda na: obliczu Iwa, ile przenikli- 
wość zdrowego chłopskiego rozumu. 
Naprawdę iest zawsze skory do uśmie- 
chu i wesołości. 

Mówi niewiele — On, który potrafi 
przez trzy godziny mówić na każdy te- 
mat, o który go zahaczycie. mówić jās- 
no i zwięźle. Woli sie śmiać — serde- 
cznie i głośna niż mówić. 

Jest to najwybitniejszy ze współczes- 
nych nam ludzi. 


slu cara 


Postać Józefa Stalina 


odtworzona przez wybitnych aktorów w filmach radzieckich 


W latach 1935—40 w wielu filmach | Dikii Ten utalentowany artysta wystę- 


radzieckich występuje postać Stalina, 
grają go różni aktorzy, na wyróżnienie 
zasługuje A. Kołbadze, który w obrazie 
„Jakub Swierdłow” odtworzył Stalina 
wyjątkowa trafnie i z talentem. 

Głównym i najlepszym odtwórcą tej 
roli pozostaje jednak w tym czasie da- 
lej Michał Gełowani, W ciągu lat pracy 
dad ujęciem artystycznej pełni obrazu 
odtwarzanej kilkakrotnie postaci, aktor 
ten odnosi najwiekszy sukces w wielkim 
historycznym filmie „Przysięga”, 

W obrazie tym Stalin w interpretacji 
Gełowaniego to wielki następca Lenina, 
genialny sternik pierwszego na świecie 
państwa socjalistycznego, strateg, poli- 
tyk i uczony, bliski ludowi i ukochany 
przez lud, 

Ta kreacja aktorska Gełowaniego w 
„Przysiędze” pozostanie na długo przy- 
kładem skupionej i opanowanej gry, któ 
rej rezultatem jest jedna z najlepiei do- 
tychczas w kinematografii światowej 
odtworzonych wielkich postaci histo- 
rycznych. 

Szczytowym osiągnięciem Gełowanie- 
go jest scena przysiegi Stalina na Placu 
Czerwonym, którą powtarzają usta ty- 
sięcy uczestników tej historycznej 
chwili. 

Ostatnio wystąpił Gełowani w filmie 
„Wielki przełom” w roli Stalina-stratega 
kierującego losami wielkiej wojny o 
ocalenie świata przed zmorą faszyzmu. 

Drugim wielkim odtwórca postaci 
Stalina na ekranie jesł Aleksander 


pował już w tej roli w trzech filmach: 
„Aleksandrze Matrosowie”, w „Trzecim 
szturmie” i w „Bitwie stalingradzkiej”. 

Aleksander Dikij należy do najwybit. 
niejszych aktorów filmowych w ZSRR 
i ma już za sobą wiele wybitnych kre» 
acji, 

Rola Stalińa w „Bitwie stalingradz- 
kiej” to szczytowe osiągnięcie tego 
aktora i trudno byłoby ocenić, kto lepiej 
odtworzył na ekranie tę postać — Geło- 
wani w „Przysiędze”, czy Dikij w „Bit- 
wie stalingradziej”. 

Obie postacie OK stworzone przez 
aktorów równie wysokiej klasy, po la- 
tach wytrwałej pracy i przygotowań. 
Obaj artyści z równym pietyzmem, ta- 
lentem i wielką kultura aktorską zagrali 
swoje role, poświęcając im cały bogaty 
zasób wieloletnich doświadczeń. 

Obydwie kreacje cechują te same za- 
lety: oszczędność wyrazu, skupienie i 
głębokie odczucie, głębokie przeżycie 
roli. Józef Stalin w interpretacji filmo- 
wej Dikija to wielki wódz a jednocześ- 
nie postać głęboko ludzka, 

Dikii opanował każdy ruch na ekra- 
nie. Sama już gra rak Stalina jest praw 
dziwym arcydziełem kunsztu artysty- 
cznego. 

A oto co mówi sam artysta o swych 
przygotowaniach do tej roli: 

„Propozycja wziecia udziału w filmie 
„Bitwa stalingradzka”* przejeła mnie 
wzruszeniem, Nie ukrywam. że trochę 


mnie przeraziła wyjątkowa waga i odpa 
wiedzialność tej pracy. 

By wziąć się do niej, musiałem zebrać 
całą odwage twórczą. Oceniając swe 
siły i skromne możliwości. z pełną świa 
domością wielkości zadania, przystapi- 
łem do pracy. Całe moje poprzednie 
doświadczenie i dorobek traktowałem 
tylko jako okres przygotowawczy i pró- 
bę sił. 

Nie sprzeniewierzajac sie zasadom 
rosyjskiei realistycznej szkoły teatral- 
nej, szkoły Mchatu, w której duchu się 
wychowałem, zacząłem bardziej szczegó 
lowo niż kiedykolwiek zaznaiamiać się 
2 emocjonalnym i tekstowym materia- 
łem scenariusza, celem uwzglednienia 
wszystkich możliwości danych mi przez 
autora, 


* . 


* 
W. siedemdziesiątą rocznicę urodzin 
Józefa Stalina. wyświetla sie w całej 
Polsce filmy produkcji radzieckiej zwią- 
zane z życiem i działalnością Wielkiego 
Wodza miedzynarodowego proletariatu 
i sternika pierwszego na świecie pań- 
stwa socjalistycznego. 
Zobaczymy więc autentvczne 
Stalina w filmach „Lenin” i 
REZ Je EE AA 


zdjęcia 
30-lecie 


nawach Wyn KOR z EM 
w „Przysiedze”, w „Trzecim sztur 
W „Wielkim zełomie” 


stalingradzkiej”. najnon 
którym występuje postać 


ózżefa Stalina, 


Nr. 351 


WielkiPrz 


Związek Radziecki i jego Wielki Wódz 
Józef Stalin nigdy nie utożsamiali narodu 
polskiego z antynarodową kliką burżwa- 
zyjną, która rządziła w naszym kraju do 
wraeśnia 1939 r. < 

Kierowany przez Józefa Stalina, Zwię- 
zek Radziecki — nie bacząc na haniebne 
czyny kliki rządzącej w Polsce — nie prze 
sławał proponować naszemu krajowi po- 
mocy i współpracy w dziele uchronienia 
naszego narodu przed niebezpieczeństwem 
wojny. 

I kiedy burza dziejowa zmiotła z oblicza 
ziemi poskiej zdradzieckie rządy burżua- 
zji, masy ludowe podjęły walkę o wolność 
í o budowę nowej Polski w najserdeczniej- 
seym braterstwie z ludami ZSRR, kierowa 
nymi przez Józefa Stalina. 

Wierny zasadom swej polityki, sformu- 
ławanym jeszcze w latach 1911 — 1918 
Związek Radziecki i osobiście Generalissi- 
mwè Stalin udeielik nan w tym dziele 
afahatronnaj pomocy. p 

gdy Armia Radziecka doszła do gra- 
nicy polskiej, gdy ścigając cofające się ar- 
mie Hitlera przeszła Bug, na pierwszym 
skrawku ziemi polskiej powstał Polski Ko 
mitet Wyzwolenia Narodowego, któremu 
władze radzieckie natychmiast przekazały 
administrację polskich terytoriów. 

Dnia 21 kwietnia 1945 roku został za- 
warty wkład o przyjaśni, pomocy wzajem- 
nej i współpracy powoiennej między Zwiąż 
kiem Socjalistycznych Republik  Radzie- 
skich i Rzeczpospolitą Polską 

Przy podpisaniu tego historycznego do- 
kumentu Stalin wygłosił przemówienie, w 

- którym stwierdził m, in.: 


„ZNACZENIE NINIEJSZEGO UKŁA | 
DU POLEGA NA TYM, ŻE LIKWIDU- | 
JE ON STARĄ, ZGUBNĄ POLITYKĘ | 


GRY MIĘDZY NIEMCAMI A ZWIĄZ- 
KIEM RADZIECKIM I ZASTĘPUJE JĄ 
POLITYKĄ SOJUSZU I PRZYJAŹNI 
MIĘDZY POLSKĄ A JEJ WSCHOD- 
NIM SĄSIADEM,.* 

Odrodzone na gościnnej ziemi radzie- 
okiej Wojsko Polskie przeszło wyszkolenie 
pod kierunkiem najlepszych radyięckich 
instruktorów, Wojsko Polskie zostało wy- 
posažone w- nowoczesny sprzęt. A 

Na zapytanie rządu polskiego, ile Polska 
będzie miała zapłacić za pomoc, udzieloną 
Wojsku Polskiemu, Stalin odpowiedział: 

„BRONIĄ NIE HANDLUJĘ, A ZA 
KREW NIE MA ZAPŁATY”. 

Tak, nie ma zapłaty za krew żołnierzy 
radzieckich, którzy ośwobodzili Polskę od 
okupanta hitlerowskiego. Jest tylko bez- 
graniczna wdzięczność dla Wielkiego Przy- 
jaciela, bezgraniczna wdzięczność dla żoł- 
nierzy Wielkiej Rewolucji *Październiko- 
wej za życie złożone w walce o nasze wy- 
zwolenie, 


Wojna skończyła się. Wyżwolone orężem 
radzieckim narody przystąpiły do dzieła 
odbudowy swych krajów. 

Obraz aniszczenia Polski był straszny. 

I znów z pomocą przyszła serdeczna, bra 
terska dłoń Związku Radzieckiego i Gene- 
ralissimusa Stalina. 

Jeszcze we wrześniu 1944 r., natych- 
miast po wypędzeniu Niemców e przedmie 
ścia Warszawy — Pragi Stalin polecił 
skierować do Polski 10.000 ton mąki ra- 
dzieckiej. 

W ciągu 1945 roku kraj nasz otrzymał 
ze Związku Radzieckiego ponad 140.000 
ton żywności. W latach 1946 — 1947, w 


nie 
można uważąć za zwykłą wojnę. To nie tylko 
wojna między dwiema armiami. Jest to zaras 
zem wielka wojna całego narodu radzieckie: 
go przeciwko niemieckim wojskom faszystow 
skim, Celem tej ogólnonarodowej wojny prze” 
ciwko ciemiężcom. faszystowskim jest nie tyl- 
ko usunięcie niebezpieczeństwa, które zawi- 
sło nad naszym krajem, ale i udzielenie po: 
mocy wszystkim narodom Europy,  jęczącym 
w jarsmie niemieckiego faszyzmu. W tej wy 
zwoleńczej wojnie nie będziemy osamotnie- 
ni. W tej wielkiej wojnie będziemy mieli 
wiernych sprzymierzeńców — narody Europy 
i Ameryki, w tym również naród niemiechi, 
ujarzmiony przez hitlerowskich prowodyrów. 


„Wojny z faszystowskimi Niemcami 


Nasza wojna o wolność naszej Ojezysny 
spoli ją z walką narodów Europy i Ameryki 
o ich niezależność, o swobody demokraty 
jednolity front narodów, walezących 
przeciwko ujarzmieniu i groś- 
ienia przez faszystowskie armie Hi 


J. STALIN 
Z wezwania do narodu radzieckiego wy 
głoszonego przez radio 3 lipca 1941 r. 


okresie najcięższego na świecie deficytu 
zbożowego otrzymaliśmy z ZSRR 800.000 
ton zboża. 

Pamiętajmy, że wówczas po katastrofal 
nej posusze 1946 r. i w Związku Radzie- 
ckim nie przelewało się, a przecież Gene- 
ralissimus Stalin wykroił dla nas niezbęd- 
ny chleb i tłuszcz. 

Szczególną troskę okazał Stalin śmiertel 
nie zranionej Warszawie. Z jego to rozka- 
zu w ciągu kilku miesięcy odbudowali tech 
nicy radzieccy elektrownię, wodociągi, ka- 
nalizację i telefony. 

Dzięki Związkowi Radzieckiemu, dzięki 
serdecznej trosce Wielkiego Stalina zyska- 


Stalin: 


cydisją ter nie tylko wodzowie, ale 
*nas pracujących. Robotnicy i chlapi, 
a za 

stwai 


W „Helenowie” odbyła się wczoraj 
wieczorem centralna akademia młodzie- 
żowa, poświęcona  70-leciu urodzin 
Józefa Stalina. W bogato udekorowanej 
sali zebrało się ponad półtora tysiąca 
młodzieży, członków ZMP.  junaków 
„S.P.” oraz harcerzy. Scenę  przybra- 
no portretem Stalina, flagami oraz em- 
blematami ZSRR. 

Do prezydium weszli przodowniey 
pracy, członek zarządu głównego ZMP 


Feliksiak, przedstawiciel KŁ PZPR Gru 


dziński, przewodniczący MRN Andrze- 
jak i in. 
Referat wygłosił przewodniczący łódz 


kiego zarządu ZMP, ob. Koperski, który 
omówił życie walkę i pracę Generalis- 
simusa Stalina, największego przyj 
ciela młodzieży. 

Nie było — oświadczył mówca — od 
śmierci Lenina przywódey tak kocha- 


Audycje 


czorem w programie | — uro 

w którym usłyszymy pieśni o Stalinie w wy- 

konaniu chóru i orkiestry P. R. pod dyr. Je 

rzega Kotaczkowskiego. Początek audy: 

god: 30. Ą 
Dziś o godz. 20.55, również w programie 1 

nadany zostanie montaż poetycki o Stalinie 


W programie utwory poetów polskich: Dobra 
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ady przemysłowe, kopalnie i koleje, kołchozy i sowcbozy, któr. 
q wszystkie dobra materialne, którzy karmią i odżywiają wszystkich 
— oto są prawdziwi bohaterzy i twórcy nowego życia”, 


liśmy solidną bazę dla odbudowy î rozbudo 
wy naszego przemysłu Pomoc radziecka 
pozwoliła nam skutecznie obronić się przed 
imperialistycznymi próbami podporządko- 
wania naszej gospodarki narodowej intere 
som kapitalistów, przeksztacenia jej w ko- 
lonialny łup imperializmu. 

Rozwój stosunków handlowych że Zwiąż 
kiem Radzteckim, przede wszystkim umo- 
wa inwestycyjna zawarta w styczniu 1943 
T., pomoc i przykiąd Zwiącku Radzieckie- 
go były + są źródłem wzrastającej stałe 
naszej siły i dobrobytu. 


Przyjaźń Związku Radzieckiego i przy- 


„Minęły już czasy, kiedy wodzów uważano za jedynych twórców bistorit, 
a robotnicy i chłopi nie byli brani w racbubę. O losach narodów i państw de- 


rzede wszystkim i głównie miliony 
tórzy bez szumu i bałasu budują fa- 


Z przemówienia na Pierwszym 
Wszechzwiązkowym Zjeździe Koł- 
choźników Szturmowców. 


igęki genialnej strategii Józefa Stalina zdruzgotana została hitlerowska machina wo- 
jenna. Na zdjęciu: Zwycięskie czołgi radzieckie na ulicach Berlina w dniu 2 muja 


miodzież swojemu Opiekunewi 


Wielka manifestacia aktywistów ZMP, „SP“ i harcerstwa na Centralnej Akademii w Helenowie 


nego przez masy pracujące na całym 
świecie i zarazem tak znienawidzonego 
przez reakcję i wrogów socjalizmu į po- 
koju — jak Józef Stalin 

Młodzież polska widzi w nim niestru- 
dzonego bojownika, genialnego wycho- 
wawcę, walczącego o szczęście dia ludzi 
pracy na całym świecie. 

W dalszej części referatu mówca sze- 
roko omówił zasługi Stalina dla odro- 
dzonej Polski, dia socjalizmu i pokoju 

Ilekroć padało na sali słowo „Stalin”. 
lub słowo „pokój”, zgromadzona mło- 
dzież urządzała Wodzowi klasy robotni- 
czej żywiołowe owacje, skandując Jego 
nazwisko i witając je gromkimi okla- 
śkami. Okrzykom na cześć Stalina i 
leninowsko-stalinowskiego Komsomołu 
nie bylo końca. 

Stalin — kontynuowal ob. Koperski — 


uczył nas swoim życiem i walką, swo- 


radiowe 


Wygodzkiego. 

Poza tym w ciągu całego tygodnia nadawa 
ne będą w programie I różne rodzaje kompo 
zycji, odznaczonych w ostatnim dziesięciole- 
ciu, nagrodą im. Stalina. W audycjach, nuda 
wanych codziennie o godz. 16.20 usłyszymy 
dziś — dzieła baletowe, jutro, w środę — di 
ła symfoniczne, w czwartek — dzieła ma! 
form i w piątek — dzieła wirtuozowski 


STR. $ 


jażń jego Wodza dla Polski Ludowej, po- 
moc okazywana podczas wojny i po woj- 
nie są solą w oku imperialistów anglo- 
amerykańskich. 

Gdy zawiodły rachuby na podporządko= 
wanie Polski interesom kosmopolitycz- 


nych wyzyskiwaczy, przyszła kolej na ata- 


ki bezpośrednie, 

Trabant imperializmu, główny podźe= 
gacz wojenny Churchill, a za nim inni po- 
mniejsi heroldowie + wraz z nimi rewizjo- 
niści i odwetowey niemieccy spod znaku 
Adenauera i Schumachera przypuścili kon 
centryczny atak na nasze granice na Ode 
rze i Nysie. Generalissimus Stalin dal beg- 
litosną odprawę Churchilowi i jego ucze 
niom. 

Żeby raz na zawsze przeciąć dyskusję na 
temat naszych granic, Stalin w wywiadzie, 
udzielonym dnia 23 października 1946 r. 
przedstawicielowi amerykańskiej agencji 
prasowej oświadczył na pytanie, czy Zwią 
zek Radziecki uważa zachodnią granicę 
Polski za ostateczną, odpowiedział: TAK 
JEST, 


Polityka zagraniczna Związku Radzie- 
ckiego kieruje się tymi stalinowskimi 
przesłankami. Tak było we wszystkich wy 
stąpieniach min. Mołotowa na posiedze- 
niach Redy Ministrów Spraw Zagranicz- 
nych czterech mosarstw; znalazło to wy- 
raz w uchwałach Warszawskiej Konferen- 
cji ministrów spraw zagranicznych w spra 
wie Niemieo w r. 1948; ostateczne rozwią 
zanie granic legło u podstaw Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej, 

Polska kłasa robotnicza, polskie 
pracujące, naród polski zawdzięcza Stati. 
nowi, Wielkiemu strategowi i organizato- 
rowi zwycięstwa nad faszyzmem niemie- 
ckim — wyzwolenie i niezawisłość narodo= 
wą. 

Zawdzięcza Stalinowi i jego nauce zbu» 
dowanie ustroju ludowo-demokratycznego, 
jako przejścia do ustroju socjalistycznego. 
Jego pomocy ,przykładowi i doświadcze- 
niom zawdzięczamy wzrost siły państwa i 
dobrobytu ludzi pracy. 

Zawdzięczamy Stalinowi, Wodzowi mię- 
deynaroliowego ruchu robotniczego i świa- 
towego frontu pokoju, demokracji i socja- 
lizmu nieskrępowany rozwój w grani- 
cach, zagwarantowanych całą potęgą 


Związku Radzieckiego. 


imi dziełami, jak mamy żyć, jak wal- 
czyć į jak zwyciężać, 

Na przykładzie radzieckiego Komso- 
molu, realizującego idee Stalina, mlo- 
dzież polska musi dojść do osiągnięć 
swych towarzyszy w kraju socjalisty- 
cznym. Już dziś zresztą cechuje ją bez= 
graniczne oddanie dla wielkiej sprawy 
socjalizmu, dla walki o pokój. 

Młodzież polska zdaje sobie sprawę, 
że dzięki Zw. Radzieckiemu naród zy- 
skał trwałe podstawy do pracy nad bu- 
dowa socjalizmu, że postawienie na cze 
le Wojska Polskiego sławnego ucznia 
szkoły stalinowskiej, Konstantego 
Rokossowskiego — zapewniło nam gra- 
nicę na Odrze i Nysie, granicę przy= 
jaźni z Niemiecką Republiką Demokra= 
tyczną. s 

Po referacie wśród ogólnych oklasków 
przyjęto tekst depeszy do Generalissi* 
talina, w której młodzież zapew= 
Go, iż pracować będzie intensywnie, 
aby podnieść wydajność produkcji, by ` 
eść wyniki nauczania, gdyż to 
wlaśnie jest gwarancją szybszego zbu- 
dowania socjalizmu w Polsce i utrwale=" 
nia pokoju. 

Odśpiewaniem Miedzynarodówki f 
Hymnu Młodzieży, zakończono oficjalną 
część akademii W części artystycznej 
wystapil zespół ZMP. (at) 


j 


yjaciel naszego Narodu - 
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Musimy wyjść z honorem! 


Z. 


„EXPRESS ILUSTROWANY" 


Nr. 351 


toga P.Z.P.P. Nr 2 


wzmaga wysiłki, aby wypełnić swe zobowiązania produkcyjne 


— To właśnie tu. 
Patrzymy z niedowierzaniem. Stoimy 
przed pięknie udekorowanym gmachem. 
To chyba pomylka. 
© — To tutaj — zapewnia nas robotnik, 
zapytany o drogę do fabry! 
Przyglądamy się dekoracji która nie 
do poznania zmieniła wygląd muru fa- 
brycznego. Naprawdę robotnicy PZPP 
żyli wszystkie swe zdolności. 
ardziej upiększyć 


się to zupelnie, 

Świadczyły o tym również udekoro- 
wane z wielkim pomysłem sale fabry- 
czne. Wstęgi, festony, zieleń girland, 
czerwień chorągiewek — twórzyły je- 
dyną w swoim rodzaju oprawę czy to 
ciężkich maszyn Cotłon'a czy lekkich 
overloków, czy też zczepiarek wirują- 
cych z zawrotną szybkością. 


sk 

Na wszystkich salach -zapanówało już 
wielkie święto — Dni Pracy Stalinow= 
skiej. Oprowadzani przez kierownika 
oddziału Leśniewicza, mieliśmy się nie- 
hawem przekonać do jakich osiągnięć 
doszła załoga już w pierwszym dniu. 

Weźmy jako przykład pracę zczepia- 
rek — aktyw młodzieżowy ZMP: Kata- 
rzyna Szewc, wykonująca dziennić prze 
ciętnie 336 par pończoch, w pierwszym 
Dniu Pracy Stalinowskiej osiągnęła licz 
be 540 par, Aurelia Wikasiak zamiast 
288 par, wykołnała 420. Podniosły zna- 
cznie swą produkcję Hiller, Skibińska, 
Płoszyńska i wiele, wiele innych, 
— 


. 
Nocni trubadurzy 
odpoczną należycie po swych popisach 

Do najprzykrzejszej kategorii pija- 
ków należą ci, którzy obierają sobie go- 
dziny nocne jako porę dla wyładowania 
swych „talentów”*  śŚpiewaczych. Po 
pierwsze bowiem — dają gorszący przy 
kład innym, po drugie — zakłócają spo- 
kój publiczny i spędzają sen z powiek 
ludziom pracy. Nic więc dziwnego, że 
Sąd Starościński rozłacza nad nimi 
szczególnie troskliwą „opiekę”. 


Doświadczyli tego na sobie ostatnio 
trzej nocni „trubadurzy”: Eugeniusz 
Wojciechowski (Nowotki 150), Stefan 


Kiereś_ bez stalego miejsca zamieszka- 
nia) i Zygmunt Domański (Sieradzka 1). 
Pierwszy odpoczywać będzie w areszcie 
rzez 3 tygodnie, drugi — przez dwa, a 
rzeci — przez tydzień (bk) 


Koło ZMP przy zakładach, zobowią- 
zało się dla uczczenia urodzin- Stalina 
zwiększyć wydajność pracy o 5 procent. 

Czy to na lączalni, formiarni, brakar- 
ni, pasowalni czy wreszcie w magazy- 
nach niechętnie witają intruza. Gdzie tu 
czas na rozmowy, na dawanie odpowie- 
dzi — skoro każda chwiła jest drogo- 
cenna! 

Przewodnicząca Koła L K. zdołała 
nam tylko powiedzieć, że tutejsze Koło 
zobowiązało się dla uczczenia 70 rocz- 
nicy urodzin Generalissimusa Stalina 
założyć kółko samokształceniowe oraz 
szwalnię, w której szyć będą ubrania 
tia całego kombinat 

Majster Nowakow 
karni bacznym okiem, 

— Musimy przecież wyjść z honorem 
— oświadcza — powzięte zobowiązania 
muszą być wykonane! 


śledzi salę bra- 


* 

Opuszczamy salę, by zajrzeć do wy- 
kończalni eksportowej. Przechodzimy 
do innego budynku po oślizłej kładce, 
położenej nad giebokim wykopem. Stoją 
w nim meżczyźni i wyrzucają szpadla- 
mi ziemię. To pracownicy umysłowi 
PZPP nr. 2 w ramach Dni Pracy Stali- 
nowskich budują kanał odwadniający. 

I w wykończa tonącej w girlan- 
dach i festonach z kolorowych wstążek 
wre praca, jak w ulu. 


W góry na narty 


— Panie kierowniku! Pojurze biorę 
ślub. Proszę o zwolnienie na dwa dni. 

— Jakto? Przecież ślub miał być w 
tym tygodniu. 

— Gdzie tu było myśleć o ślubie — 
odłożyłam go aż nie wykonamy na- 
szych zobowiązań. Przodownica Henry- 
ka Krzysztoporska, członek ZMP śmieje 
się. wesoło, 

— Niech Pani przyniesie akt ślubu — 
zapłacimy za te dwa dni. 

Zamieniamy jeszcze kilka słów z dy- 
rektorem naczelnym Kaźmierczakiem. 
Dowiadujemy się, że fabryki, podległe 
PZPP nr. 2 zobowiązały się z tytułu 
rocznicy urodzin Józefa Stalina wyko- 
nać 180.000 par gotowych pończoch, a 
oddział I — 1100 par półfabrykatów, 
przerobić wagę wozową, a majster Gię- 
bocki przerabia „kotonówkę” na. kom- 
binowaną maszynę. 

Wreszcie ostatnia nowina. Do gabi- 
netu dyrektora wchodzą sekretarz or- 
ganizacji podstawowej, komisarz Osz- 
czędnościowy oraz kierownik działu eko 
nomicznego i składają meldunek, że 
roczny plan oszczędnościowy został wy. 
konany przedterminowo — t. j. w dniu 
wczorajszym. 

W ten sposób PZPP nr. 2 czczą dzień 
urodzin Wodza międzynarodowego pro- 
letariatu, (p) 


Studenci jadą na wczasy 


Dwa tygodnie wypoczynku na Dolnym Śląsku 


Ośrodki akademickie w całej Polsce 
przygotowują się już do nadchodzącego 
sezonu wczasów studenckich, których 
największe nasilenie przypadnie na mie 
siąc lut d l-go bowiem do 12-go lu- 
tego trwać będzie przerwa międzyseme 
stralna, którą wiełu studentów spędzi w 
górach. 

Przygotowania w tym kierunku czy- 
ni również Łódź. Już za kilka dni roz- 
pocznie się kurs dla studentów-instruk 
torów narciarstwa, organizowany 
przez Akademickie Zrzeszenie Sporto- 
we. Przygotuje on kilkudziesięciu stu- 
dentów którzy w lutym będą przyswa- 
jali swym koleżankom i kolegom sztukę 
jazdy na nartach lub organizowali z, ni- 
mi wycieczki r iarskie. 


Z wypoczynku w górach skorzysta w 
lutym około 250 studentów łódzkich wyż 
szych uczelni, Główny Komitet Wcza- 
sów Akademickich zdecydował się bo- 
wiem naskutek interwencji łodzian 
zwiększyć ilość miejsc dla naszego mia 
sta o sto. Akademicy łódzcy spędzą fe- 
rie zimowe w kilku miejscowościach 
górskich Dolnego Śląska. 

Natomiast na okres od 22-go grudnia 
do 2-go stycznia postanowiono wysłać 
do Szklarskiej Poręby tylko tych stu- 
dentów, którzy z powodu braku rodziny 
nie mieliby gdzie spędzić świąt. Spot- 
kają się tam oni ze studentami zagra- 
nicznymi. (ks) 


Scena i ekran 


Romans z wodewilu 


Kcomedio-farsa na deskach „Osy” 


Prawie przed pół wiekiem S. Turski, zachęco- 
ny wielkim powodzeniem, ' jakie zdobyła wtedy 
„Królowa przedmieścia” Konstantego Krumłow- 
Skiego, napisał lekki wodewil, pod tytulem „Kro 
woderskie zuchy”. 

Treścią jego był romans córki bogatego kra 
kowskiego kamienicznika, radcy Kłaczka, Kamili 
z ubogim medykiem, Kazimierzem Gzymsikiem. 
Naturalnie rodzice panny nawet nie chcą słyszeć 
o podobnym mezaliansie, gdyż zaiste, byłby to 
wielki towarzyski skandal, gdyby córka e. k. rad 
cy wyszła za syna jednego z tych krowoderskich 
murarzy, którzy latem murują, a zimą chodzą z 
kolorową szopka, po krakowskich domach... 

Między „starymi“ i „młodymi“ przychodzi cza 
sem do gwałtownych, czasem dramatycznych, a 
przeważnie pociesznych scen, aż w końcu — jak 
to zwykle bywa w wodewilu — ku ogólnej satys* 
fakcji widzów zwycięża prawdziwa miłość i 


i zako 
chany medyk zaprowadzi swoją ukochaną do oł- 
tarza... 

„Krowoderskie zuchy“ grane były przez wiele 
lat 1 teatrach zawodowych i amatorskich, a wzię 
te stamtąd kuplety „Galicja 


śpiewały ongiś cała „í 
i Lodomeria, wraz z Wielkim Księstwem. Krakow 
skim i Księstwami Oświęcimskim i Zatorskim*. 

Na tle tego starego wodewilu Turskiego, osnuł 
Władysław Krzemiński  komedio-farsę pt. „Rot 
mans z wodewilu* . 

Autor, zachowując wiernie realia epoki i ko 
loryt starego Krakowa, z uśmiechniętego dokumen 
m minionej chwili S. Turskiego zrobił satyrę, 
skierowaną przeciwko tępej krakowskiej burżuazji, 
zezującej w stronę dalekiego Wiednia, a mającej 
w pogardzie motłoch”. Tak więc radca Kla 
czek staje się w „Romansie z wodewilu” symbo 
lem konserwatywnej kołtunerii, bracia zaś Czym 
sikowie — weseli, zawadiaccy, murarze z Krowo 
drzy — reprezentantami patriotycznych, cenią" 
cych swoję godność, krakowskich robotników. 

W teatrze „Osa* typy tych krakowskich mura- 
rzy wypadły tak, jak je kiedyś widział S. Tur 
ski. Gzymsikowie są tu raczej andrusami, repre 
zentantami tak zwanego _ „lumpenproletariatu", 
Ich gierki, ich stylizowana szarża stwarzały wpra 
wdzie na widowni nastrój taniej wesołości, jednak 
że zacieriły właściwe intencje Krzemińskiego. 

Stały zespół teatru „Osa“ nie jest wielki, a 
„Romans z wodewilu“ to sztuka wymagająca wię 
kszej obsady. Doangażowano więc nowę siły: a w 
związku z tym, poziom widowiska nie zawsze był 
równy. 


Pomysłowe, zabawne dekoracje skomponował 
dla „Romansu z wodewilu* Marian Eile. Ozdobę 
sceny stanowiła śliczna, oryginalna szopka krakow 
ska. Bardzo atrakcyjne były dwie taneczne trsiatw 
ki, w wykonaniu tanecznego ductu Eugenii i Ta 
deusza Sutt, 

W sumie — mimo pewnych usterek — ła roz 
śpiewana, roztańczona, paclinąca choinką i stary” 
mi czasami komedio-farsa będzie widowiskiem 
ściągającym do „Osy“ teraz w okresie świątecz” 
nym i potem, w karnawale, tłumy pragnącej się 
zabawić publiczności. 

M. J. 


Codzienna nowelka „Expressu“ 
eiae: 


Jak wygnano Nędzę 


(Rosyjska bajka ludowa) 


Przyjechał chłop wieczorem z pola, wy- 
przągł konia i wszedł do izby. A w izbie 
ciemno i pusto. Żona nie wróciła jeszcze z 
ogrodu, a dzieciarnia pęta się koło niej, 
Siadł chłop na ławie i zamyślił się: 

„Kiepskie życie na Świecie. Pracuję w 
dzień i w nocy, a nie ma co jeść, dziecia- 
kom z głodu popuchły brzuchy, a żona 
wygląda prawie jak deska", 

Dlugo chłop rozmyślał, i bardzo gorzko 
mu było na sercu. Nagle słyszy, że ktoś 
się rusza na piecu i wzdycha po ludzku. 
Zawołał chłop raz i drugi, ale nikt się nie 
odezwał, tylko wciąż słychać poruszenia i 
westchnienia. 

Przestraszył się chłop. Wymacał zapał: 
ki, zapalił jedną i wlazł na piec. Spojrzał 
— i nogi ugięły mu się w kolanach, włosy 
zjeżyły się na głowie, a mrowie strachu 
przeszło po całym ciele. Na piecu leżała 
stara, siwa, straszna starucha, 

— Kto ty jesteś i po co przyszłaś? — 
zapytał chłop. 

Starucha zwróciła do niego twarz i ode 
zwała się bezzębnymi ustami: 

— Jestem Nędza, twoja druga żona, za- 
domowiona gospodyni. 

Chłop zamachał rękami: 

— Jaka żona? Znać cię nie chcę. Rodzo 
nej żony nie mam czym wykarmić. Wynoś 
się pókiś cała. 

— Nie odejdę — odpowiada Nędza, — 
jestem dla ciebie przeznaczona przez Boga 
i przypieczętowana siedmiu carskimi pie- 
częciami. Póki żyjesz — będę z tobą a gdy 
umrzesz — przejdę w spadku da dzieci. 


Chwycił chłop kół dębowy, którym pod 
pierał wrota i chciał zdzielić Nędzę z ca- 
łym rozmachem. Ale ta zaśmiała się, jak 
puhacz nocny i krzyknęła dzikim głosem: 

— Nie rusz mnie chłopie! Będzie bola- 
ło własne twe ciało. Nie buntuj się prze- 
ciwko losowi i żyj w spokoju. 

Wówczas chłop zapłakał, padł na kola- 
na i zaczął błagać Nędzę: 

— Idź stąd, Nędzo. Po co ci mój zimny 
piec? Lepiej idź do pana do pałacu. Tam 
są pierzyny, ciepło i czysto. A ja pomodlę 
się za twoje zdrowie. Idź! 

A Nędza odpowiada: 

— Nie proś. chłopie, wiecznie z tobą bę- 
dę. Odejdę chyba wtedy, kiedy wasza rze- 
ka popłynie w odwrotnym kierunku, kie- 
dy na waszym polu wyrosną białe bułki, a 
twoja chuda żona urodzi trzech synów na- 
raz. 

Jeszcze bardziej gorzko zapłakał chłop. 
Bo czyż może się to wszystko stać? I tak 
Nędza została na piecu u chłopa. 

Żyje chłop. Pracuje w dzień i w nocy, a 
głodem przymiera. Wszystką idzie na po- 
datki dla cara, popa i pana. Konina zdech- 
ła, chatka się rozwaliłą. „Już by choć 
umrzeć prędzej* — zaczął wzdychać chłop. 

Minął rok, dwa, dziesięć. Car z panami 
zamyślili wojnę. Cały lud pognano na 
śmierć, a chłopa zabrano do wojska w 
pierwszej linii. Poszedł a Nędza została 
na piecu, siadła na kark żenie'i dzieciom. 
Długo wojowali, Wiele krwi przełali. Po- 


zrzucili go z tronu. W ślad za carem zrzu- 
cili z pleców wszystkich panów i ustalili 
władzę radziecką. Ucieszył się chłop. Chy- 
ba teraz Nędza nie ma prawa żyć w jego 
chacie: carskie pieczęcie utraciły wszelką 
moc. 

Wrócił chłop z wojny do domu, spojrzał 
na piec, a Nędza wciąż jeszcze leży. 

— Ależ wyczekałam się na ciebie — 
mówi. — Tęsknię, mój drogi. 

Chłop stał się odważny na wojnie i rzu- 
cił się na Nędzę z kułakami. 

A ta śmieje się: 

— Przez to, że usunęliście cara i wyrzu- 
cili panów, zadaliście mi silny cios. Ale ja 
mogę jeszcze żyć i bez nich, dopóki nie na- 
zbieracie rozumu. 

I zaczął chłop rozmyślać, jakby rzekę 
skierować w odwrotną stronę, jakby wy- 
chodować w polu białe bułi i zmusić żo- 
nę, aby urodziła trzech synów naraz. My- 
ślał, myślał i nic nie wykomhkinował. 

A życie powoli zaczęło przekręcać się na 
drugi bok. Towarzysz Stalin wydał prawo 
o kołchozach. Chłop pierwszy zapisał się 
do kołchozu. Przyszedł do domu i powiada 
żonie. A Nędza na piecu jęczy i narzeka: 

— Nie szedłbyś, chłopie, do kołchczu. 
Od tego ja chudnę i choruję. 

A. chłop na to: 

— Już dawno powinnabyś zdechnąć, ję- 
dzo nieznośna. 

Uprawili wspólnie ziemii 
zebrali. Nędza coraz głośnii 
rąco się jej zrobiło na piecu, zlazła na po- 
dłogę'i legła u proga. A chłop cieszy się, 
czuje: prędko będzie Nędzy koniec. Zboga 
cih się wieś. 

Stalin posłał na wieś inżynierów i tech- 
ników. Przepasali oni rzekę szeroką zapo- 
rą, puścili część wody na pola, a część 


tem zmęczyli się wojować, poszli na cara i| skierowali na turbiny w elektrowni. Przy- 


jechali agronomowie i poradzili jak upra- 
wiać na polach pszenicę. Obrodziła pszeni- 
ca ciężka, wyborowa. Na jesień chłopi 
zmłócili ją i napiekli białych bułek. 

A Nędza całkiem się rozchorowała, po- 
zieleniała, porosła mchem. Wije się po po- 
dłodze i chrypi: 

— Chiłopie, chłopie, zmiłuj się nade 
mną. Przecież całe życie byliśmy razem. 

A chłop zajada białe bułki i mówi: 

— Słuchaj, Nędzo, czas abyś się cał- 
kiem stąd zabrała, I rzeka nasza popłynę- 
ła w odwrotnym kierunku, i na polach wy 
rosły bułki, idź po dobroci. 

A Nędza zaskrzeczała: 

— Nie chłopie, jeszcze nie nadszedł 
czas, jeszcze nie urodziła twcja żona trzech 
synów na Taz. 

A żona w dobrych warunkach popra- 
wiła się, stała się gładka i rumiana. Prze- 
szła zima, lato, a na jesieni chłop zawiózł 
żonę do kliniki położniczej i urodziła mu 
ona trzech synów na raz. Wszystkich 
trzech zdrowych, białych, silnych. 

Rząd radziecki dał chłopu kilka tysięcy 
rubli i budulec na nowy dom. Wówczas 
odwaga wstąpiła w chłopa. Chwycił rze- 
mień i przeciągną: nim Nędzę po plecach 
z dziesięć razy. Bije i dogaduje: 

— Idź precz, jędzo. Nie ma więcej dla 
ciebie miejsca w mojej chacie, nie ma dla 
ciebie kąta w całym naszym kraju. 

Nie wytrzymała Nędza. Krzyknęła z bó- 
lu i uciekła do stodoły. Stamtąd wygnano 
ją całą wsią naprzód do lasu, a potem w 
błota. Tam żyła jeszcze dwie doby, póki 
nie zdechła, Chłopi znaleźli jej kości, zako 
pali je głęboko w ziemię, posypali wap- 
nem, a na mogiłę wbili kół osinowy, aby 
nie podniosa się Nędza po wieki wieków. 


(Zapisano we wsi Korobiszczi, obwodu 
Lindowskiego, okręgu Gorkowskiego). 


Nr. 351 


Powiew polnych łanów w fabryce 


Julia PATR jest chlopką ze wsi 
Brudzewice, powiatu Opoczno. Ma nieca- 
łe 30 lat, a jednak nie pamięta nawet, kie 
dy, rozstała się ze swą młodością. Czy sta 
ło się.to wtedy, gdy jako kilkunestoletnia 
dziewczyna chodziła na dorobek do dwo- 
ru, nigdy nie najedzona do syta. ani przy 
odziana, czy potem, w latach okupac 
gdy wśród innych ofiar wsi polskiej stra- 
ciła męża?... 

Dziś jest matką G-letniego chłopczyka 
i samodzielną gospodynią na 1 mordze 
gruntu. Trzeba dobrze się namozolić, żeby 
z tak mizernego kawałka ziemi wyżywić 
nawet, tak nieliczną, jak jej rodzinę. 

„ Dlatego Julia Pasieczyńska powtarza 
często. 

— Pocóż mamy się zamęczać w pojedyn 
kę? Cała nasza wieś to przecież chłopi ma 
łorolni. Czyż nie byłoby lepiej gdybyśmy 
złączyli si gdybyśmy wspólnymi siłami 
prawiali naszą rolę, siali ziarno i zbiera 
li plony? 

Kiedyś przyjechali do Brudzewie rotot 
nicy z łódzkiej „bawełnianej czwórki”. 
Z miejsca nawiązali przy z tutejszą 
ludnością. Wtedy to Jula Pasieczyńska 
wraz z innymi kobietami usłyszała o Paszy 
Angelinie. dżielnej traktorzystce i kołchoż 
nicy radzieckiej, która, wyrzucona przez 

itlerowców z urodzajnej Ukrainy. potra 
fila wraz z swą brygadą osiągnąć na ka- 
kc roli niespotykane dotąd plo- 


PY d tego dnia każdą wieść z dalekiezo 
kraju radzieckiego łowiła skrzętnie, poró 


wnując życie tamtejszych chłopów do swo | 


jego. 

— Wszędzie czytając, słysząc o wspa 
niałym rozwoju rolnictwa, w ZSRR para 
fiała na imię Stalina. — Józef Stalin... 
musi być najlepszy przyjaciel i ojciec ja 
dzi radzieckich — myślała o nim, zanim 
dowiedziała się kim jest i jaką wielką ro 
lę odgrywa On w Związku Radzieckim. 

— Kiedy dowiedzieliśmy się na wsi, że 
w naszej fabryce odbywać się ma skada- 
mia poświęcona  70-tej rocznicy urodzin 
Generalissimusa Stalina postanowiłam 
sobie, że żeby tam niewiem co, to muszę 
być w Łodzi, wysłuchać wszystkich słów 
o Stalinie, pokazać, że my chłopi biednej, 
małorolnej wioski polskiej, kochamy Go 
za to wszystko, co uczynił dla naszych 
braci radzieckich i dla nas — mówj zapło- 
niona jak młodą dziewczyna. 

— I myśmy też przyjechały — dorzu- | 
ca w imieniu kilku młodych dziewcząt 
w łowieckich regionalnych WADA 
16-letnia córka gospodarza wsi Brudze-j 
wice, Leosia Chmielewska. 

Robotnicy PZPB Nr 4, okazują gość 
ciom jak najwięcej serca. Wi elu chłopów 
Brudzewickich widzi, dziś miasto po raz 
pierwszy. 

Zanim jednak zasiedli na ławach fabry 
cznej świetlicy zwiedzają sale produkcyj- 
ne. 

Oddział zautomatyzowanych „trzydzie- 
stodwójek*. Na ogromnej sali tylko pięć 
tkaczek. Pięć czerwonych proporczyków 
zatkniętych na krosna obwieszcza, że sala 
ta bierze udział w ogólnej manifestacji 
Dni Stalinowskich. 

Chłopi usta otwierają ze zdziwienia, 

— Same maszyny, bez obsługi praw! 
a chodzą jak złoto! A jaki równiutki to- 
war wychodzi z pod płoch warsztató 


„EXPRESS ILUSTROWANY” 


STR. 7 


y, chłopi, kochamy Stal 


To surówka n 
b _liznę pościelową di 
| majstrowie. 
sztatówek TA A 

— Zawsze staramy się produkować i 
dużo i dobrze, ale w Dniach Pracy Stali- 
nowskiej amb cją naszą jest przekroczyć 
nasze najlepsze dotychczasawe osiągnięcia 
7 Q 5 proc. więcej utkamy me- 
E v białej surówki 5 pro- 
cent podn esiemy jej wy. 
razem naszej” miłości dla dla Józefa St 


Jedenasta wieczór Llice o tej porze 
ša już prawie puste. Gdzie niegdzie tyl- 
ko jakiś zapoźmony przechodzień spie- 
szy do domu, lub na przystanku oczer 
kuje Jacy, iu 


Iszybek wdzięra się on rownież do na- 
Zimno! Do celu naszej eska 
pady jeszcze daleko. 


Mijamy Plac Wolności, skręcamy w 
tl. Nowotki. Na tle ciemnych fronto- 
nów *kamiaaic błyszczą szcze tu i 
ówdzie pojedyńcze, oświetlone ol 
Przy Kilińskiego stoi „siedemnastka” 
W wagonach dziesięć czy dwanaście 
osób. Dwóch czyta etę; pozostali 
wyglądają na śpiących. 


a któraś z aletych wielowat | 5 


Odświętnie i uroczyście jest też i w in 
wych salach. Przodown'ce Janina Leśniew 
i Maria Opala pracują dziś w ZMP- 
owskich koszulkach, a czołowa prządka 
z obrączniarek Helena Kruszewska, kiero 
wniczka ll-osobowego zespołu współza” 
wodnictwa, odznaczona Srebrnym Krzyżem 
Zasługi, która już nejeden dziesiątek 
lat ma przepracowany w fabryce. wyglą 
da dziś w białej bluzce z czerwoną ko- 
kardką jak młoda dziewczyna. 

Tak samo pracują i inni: Zofia Golis, He 
Si Strzelb'cka, Stanisława Hoja, Micha 


Przy blasku lamp Ślókdycznich 


zakańczeno „szybkościowi 


Dniem i nocą pracowali robotnicy, uczniowie i persone! biurowy, 
aby wykończyć budynek szkolny na dzień dzisiejszy 


Driej już pusto. Aż do krańcowego 
przystanki „Szós 

Skręcamy w wąską uliczkę, Ciemno, 
choć ska wykol. Grzężniemy na chwile 
w błocie, sle wydostajemy się, wjeżdża- 


W karona jiacych mi- |nv_w jakąś brame i nagle.. 
ianych prze im 1 mpi MAR Dzies k ops wieszonych na stu- 
ach, szumi Mimo zamknietych | oach: drutach walo by się wiszą: 


cych w pov elea oświetlają plac, spra- 
wiajac wrażenie jasaego dnia. Pełno tu 
ludzi. Ruch. krzatanina, nikt nie zwraca 
na nas uwagi. Na miejscu, gdzie jesz- 
cze dwunastego grudnia był pusty plac, 
stoj dziś już pod dachem budynek, w 
którym znajdzie sie aula. mieszczącego 
się tutaj Liceum Gumowego. Podcho- 
dzimy bliżej. Obok przylega da niego 
dlugi parterowy budynek Również 


kończony. To internat dla uczniów, 


Interesująca wystawa w jodu 


Rokotnicy piszą o Stalinie 


l 


Wczoraj otwarta została w lokalu 


į Spółdzielni Artystów Plastyków przy ul. 
| Piotrkowskiej 102. IV Wystawa gaze- 
tek h, zorganiz przez re. 
|dakcje losu Robotnic 


się nieco swym charakterem od wysta- 
wionvch poprzednio. Są to przeważnie 
l iednodntówki, wydane specjalnie z oka- 
jzji 70 rocznicy urodzin Józela Stalins. 
Staranny doór materiału i doskonała 
oprawa graficzna sprawiają, że ogizda- 
jąc (e trudno się zdecydować, której 
przyznać palmę pierws stwa. 
Graficznie najlepiej chyba 
|gazetki pracowników Izby 
PZPR im. Józefa O A z 
RSW Prasa”. O tym iedne 
nich jest rzeczywiście najiepsz. 
cyduje ogólne glosowanie 
zwiezający otrzymają kartki. 
rych zaznaczą, a gazetka 
być według*nich nagrodzona 
Wieln z nich wnisuje również 


wypadły 
Ski rbowel, 
ki. gral 
która z 

zade- 
Wszyscy 
na któ- 
winna 


swe 


w swoich gazetkach ściennych 


uwagi do ksiegi pamiątkowej. 


Obok wyrobionezo pisma ludzi nauki. 
widać tu niezgrabne litery pisane spra- 
cowanaą reką robctnika Każdy z nich 


wyraża swoimi slowami to, co myśli o 
wystawianych gazetkach. 
„Odzwierciadlają one rzeczywiste my- 
słi i uczucia naszej klasy robotniczej — 
piszę sekretarz Kł. PZPR Uzdański, któ 
ry dokonal otwarcia wystawy. — Na- 
sze pracujące społeczeństwo zrozuiniało 
już, że to właśnie Stalin prowadzi klasę 
robotniczą do nowego, lepszego ustro- 


ju”. 

Pisząc Stalinie, om St. Walewski 
„Wszyscy prawdziwi Polacy ko- 
ją po jak swego ojca”. 

34 tym widnieje kilka słów, na- 
nvch doskonała polszczyzną rzez 
który 


nego z oficerów radzieckich. 
miłość i ukocha- 


odwiedził wy: ję: 
tie narodu polskiego da J. Stalina, Wiel 


o 


iaów! 
ch: 


«można tu widzieć 
kiego Charażego pokoju i postępu”. (m) 


Przemówienie Prezydenta Bieruta 


(Dokończ ei) 

W awangardzie mas pracujących i marodów 
pragnących trwałego pokaj. kroczy  Wiolki | 
Związek Radziecki, który wygrał największą z 
wojen. W wielkim froncie walki a pokój kro 


Słalin przewodz 


W walce-o pokój łączą się sotki milionów 
ludzi we wszystkich krajach świata. Towarzysz 
Stalin już 2 i pół roku temu odrzucił i zdemag 
kował fałszywą tezę podżegaczy wojennych, że 
narody o różnych systemach społecznych nie 
mogą istnieć obok siebie strzegąc wzajemnie 
Pokoju, 

Kraje budujące socjalizm mogą współzawod 
niczyć pokojowo z systemem kapitalistycznym, 
który jest systemem obumierającym, systemem 
targanym przez kryzysy ekonomiczne ffprze- 
ciwieństwa wewnętrzne. Natomiast zaborezoś. 
i żądza grabieży leżą w samej strukturze 
stemu imperialistyeznego i dlatego imperiali 
rodzi wciąż i hoduje podźegaczy wojennych. 

Ale siły pokoju sa dziś większe i rosną nie- 


je za str. 


Jez} obok Związku Radziee 
krycji Indowej. Staje w tym 
100-milionowy, bohatorski 
|eza się wreszcie w ten 
Niemierka Republika Demokrat 


potężny 


i walce o pokój 

ustannie, bo pragnienie pokoju ożywia olbrzy- 
mią większość ludzi na Świecie. Dlatego walka 
© pokój, walka której przewodzi Wielki Nie- 


złomay Stalin — zwycięży! 
Zebraliśmy się, nby 70-ej 
rocznicy urodzin anial 


Mu 


szego Człowieka 


Niełatwo jest opanow 
waż eżujemy w chwili 


l nąs Tego w którym 
i swego któr 
czezą i k jlepszych ludzi na 


całym świecie, 


Orarnia nas głębokie wzruszenie, ponieważ 


nowa ji fi 


,|DROGI TOWARZYSZU STALIN! 


żą się z nami w tej chwili uczucia milionów 
kich rohotników, chłopów, uczonych į naj- 
wniejszych lndzi twórczej pracy umy: 
znej. Owarnia nas głębokie wzru 
p serea nasze jednoczą się dziś w je- 
Aen rytm z uderzeniami milionów sere polskich 
dzieri, dzieweząt i młodzieńców, kobiet i ma- 
tek. 


dednoczą się w jeden 


rytm z uderzeniami 
setek milionów sere wszystkich ludzi pracy na 
ym świecie. 

w 


listu 


słowach prostych i szezerych — słowach 
polskich chtopek — pozdrawiamy Cię. 
Wielki Nasz Towarzyszu i Przyjacielu] 

ŻYJ NAM DŁUGO, W PEŁNI SIŁ I ZDRO- 
WIA, KU RADOSO1 LUDU PRACUJĄCEGO 
CAŁEGO ŚWIATA — KOCHANY NASZ I 
Oto życze- 
, które przesyła Ci dzisiaj cafy 


Naród Polski. 


» 


lina Wilczyńska, majstrowie Domolążek, 
F.gułowski.. ba nawet seniorka tutejszej 
fabryki, przewijaczka Ewa Nowakowska, 
zasłużona przodównica i babcia p'ęciorgą 
wnuków. 

Kiedy potem, podczas uroczystej akade 
mii zas ądą razem, ramię przy ramieniu ci 
z tej małej opoczyńskiej woski i ei od ma 
szyn i kros en „bawełnianej czwórki” „ser 
ca ich bić będa jednym rytmem: robotni 
czo-chłopskiej jedności i oddania dla tej 
idei, której wyrazicielem i realizatorem 
jest Wielki Józef Stalin! (w) 


ier 


którego budowę rozpoczęto wcześniej 
— 5 Im. 
Całość — to pierwszy „szybkościo+ 


į wiec”, budowany t. zw. systemem gos- 
| podarczym Wznieśli go robotnicy po” 


p szezewolnych fabryk przemysłu gumo- 
wegn, uczniowie szkoły, a nawet urzęd- 
nicy. Ludzie, z których wielu trzymała 


kielnię po raz pierwszy w ręku lięli 
się zdawałoby się rzeczy niemożliwej; 
wybudować dom i to dom-szybkaścio= 
więc. 

Podięli się i dokonali To ich dar wa- 
dzinowy dla Generalissimusa Stalina. 
W ten właśnie sposób dali wyraz uczue 
ciom jakie dla Niego żywią. Pracą dla 
dla przyszłych  budowni- 
czych socjalizmu, praca dla siebie, 
dzimy do wnetrza gmachu. Ro- 
kaiczą wlaśnie strop. cab 
ne są płytami „supremowymi”, 
Oprowadzajgcy nas dyrektor szkoły zał 
prasza nas na akademię, jaką liceum 
urządza w środę. Gdzie? W tej właśnie 
sali, w której teraz jesteśmy. Patrzymy 
z niedowierzaniem na gołą ziemię, po 
której adziemy. Wystawają z niej co 
prawda podmurówki pod: podlogę, ale 
przecież x środy pozostał tylko jeszcze 
jeden 

Wśród rdbojników rej wodzi Adam 
Mieczyński, pracownik wytwórni nr. 5 
ZZPG. Robota pali mu sie po prostu w 
rękach Pytamy go dlaczega wklada 
tyle serca w wykonywaną przez siebie 


ta dla nich — mówi, wska 
na uwilaj: h się w pobliżu ucz 
aiw — Wykonując nasze zobowiąza: 
nia, uczcimy rocznicę urodzin Stalina. 
dajac im sale gimnastyczną, aulę i in- 
jternat 

Rozmawiamy z innymi. Na budowie 
nie obowiazują godziny pracy. Każdy 
pracuje tak długo jak może, polem idzie 
do danu odpocząć i wraca znowu. I tak 
| iuż cały tydzień. Dniem i nocą wre pra- 
ca bez przerwy 


zując 


Obok nas przechodzi właśnie trzech 
uczniów, niosacych długie deski. Zatrzy= 
mujemy ich. Napierała. Piekut i Rataj- 
czyk. Dlaczego pracują? Zobowiazaji 
sie wykończyć biudvnek na dzień uro- 
|dzin Stalina 1 muszą go wykończyć 


Dzięki Niemu przecież mogą się uczyć 
w wolnej Polsce. 

„Jesteśmy w internacie. Cztery duże 
saie zaonalrzone sa już w nkna W jed- 
"nej worawia się szyb Jutro sprowa= 
dzi się piece i ach kiedy ucz- 
niowie wróca z zamieszkają już 
w wygodnych. przestronnych pokojach. 
Jest tu umywalnia izba chorych. pokój 
dla kierownika. Tuż obok. jeszcze w 
|tym roku powstanie nowocześnie urzą- 
dzona świetlica 

Kiedy po dziesięciu minutach wraca- 
my do poprzedniego budynki, nie wie- 
rzymy wprost swolm nczem. Prawie 
czwarta część podlogi pokryta jest des- 
kami, a młodzi chłopcy znoszą wciąż 
nowe i nowe. Podłoga rośnie zdawalo- 
by sie w oczach. Czy oni w ogóle nie 
śpią? Przecież iutro czekają ich nor- 
malne zajęcia w szkole. 

Patrzymy na dwreklorą Uśmiecha się. 
i Więc, co... Przyjdziecie na akade- 
| mię? (mk) 
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Nasi przodownicy 
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CZESŁAW MAJEWSKI 

W nowej Tkalni PZPB im. Józefa Stalina 
pracuje zespół Czesława Majewskiego, naj. 
lepszy zespół tych zakładów, który brał 
udział w niedawno zakończonym konkursie 
jakościowym przemysłu bawełnianego. 

Czy cieszy się Pan z zaszczytnego wy- 
różnienia, jakie Panu ;rzyznano za naj- 
lepszy procent wyrobienia extry, oraz wy- 
soką nagrodę pieniężną? — zapytujemy. 

Czesław Majewski jest zadowolony, ale 
nie tylko jako kierownik swego zespolu. 
Najbardziej cieszy się, iż osiągnięcia jego 
na odcinku podniesienia jakości zbiegły się 


z 10 rocznicą urodzin  Generalissimusa 
Stalina, 
— Pragnę produkować: wysokogatunko- 


we tkaniny nie tylko w ramach konkursu. 
Postanowiłem sobie od chwili nadania na- 
szym zakladom imienia Józefa Stalina dą. 
żyć stale do podniesienia jakości produkcj 
wyrażającej się w coraz wyższym procencie 
extry i primy — oświadcza. 


TEATRY 


Im. Słynie Jaracza — godz. 1915 — 
LONA ULICA", 

BR R E — Dziś teatr nieczynny. 

Nowy — godz. 1915 — „BRYGADA SZLI- 
FIERZA KARHANA*. 

Lutnia — „PTASZNIK Z TYROLU“ — 
godz. 19.15, 

„OSA* — 10.80 — „ROMANS Z WODE- 
WILU*. 


KINA 


ADRIA — Dźulbars — 16, 18, 20, 

BAŁTYK — Oddział Z.8 — 17, 19, 21. 

BAJKA” — Admirał Nachinow — 18, 

GDYNIA — Aktualności Nr 53, 

HEL — Na morskim szlaku — 16, 18, 

MUZA — Wileze doły — 18, 20. 

POLONIA — Bitwa o Stalingrad — 17, 19, 21 

PRZEDWIOŚNIE — Kino nieczynne z powo- 
du remontu. 

ROBOTNIK — Kino rieczynne z powodu re- 
montu. 

ROMA — Arinka — 16, 18, 20: 

REKORD — Goal —16, Skarb — 18, 20. 

STYLOWY — Cyrk — 18, 20. 

ŚWIT — Opowieść o prawdziwym człowieku 


„ZIE 


— 18, 20. 
TĘCZA — Bogaty plon — 17, 19, 21 
TATRY — Wschodnie zaloty — 16, 1 
WISŁA — Oddział Z — 8 — 16.30, 18.30, 0 50 
WŁÓKNIARZ — Bitwa o Stalingrad — 16.30, 
18,80, 20.30, 
WOLNOŚĆ — Bogaty plon — 16, 18, 


ZACHĘTA — Życie dla nauki — 16, 18,30, 21 
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Kroczymy wskazaną nam drogą 


Robotniczy sport łódzki przyjmuje dalsze zobowiązania, czcząc wielki dzień 70-tej 
* _ rocznicy urodzin Generalissimusa Józefa Stalina 


Łódzki świat sportowy pragnąc god- 


nie uczcić dzisiejszy. dzień jubileuszu 
TO-lecia urodzin Wielkiego Wodza 
rewolucji i postępu, Generalissimusa 


Józefa Stalina zadęklarował szereg zo- 
bowiązań. Poszczegó!ne Zrzeszenia, 
Związki, kluby i stowarzyszenia oraz 
Koła Sportowe przyjęły różne zobowią- 
zania, realizacja których przyczyni się 
wielce do rozszerzenia orbity sportu i 
kultury fizycznej, objęcia nimi mas mło- 
dzieży robotniczej i osiągnięcia lepszych 
wyników. 

W akcii tej solidarny udział wzięli 
również dziennikarze sportowi, a więc 
ci, którzy z racji swego zawodu dają 
poważny wkład swej pracy dla populary 
zacji i propagandy życia sportowego. 

Oto ich zobowiązanie: 


Wytknęta droga 
dziennikarzy sportowych 


My, Publicyści i Sprawozduwcy Sportowi Ło- 
dzi w dnia Mej rocznicy urodzin Wielkiego Wo 
dza międzynarodowego proletariatu, Józefa Sta- 
„ witamy z radością wraz ze wszystkimi spor 
towcami i działaczami sportowymi Łodzi dzisiej 

io Przyrzekamy wytężyć wszystkie sily 
w kierunku upowszechnienia wycho 
nego i sportu wśród najszerszych 


ducha i sprawność fizyczną naszego narodu, zdą 
żającego w coraz bardziej przyśpieszonym tempie 
u Socjalizmowi. 
Tylko dzięki opiece Wielkiego Jubilata’ zapew 
niającej sportowi radzieckiemu jak najlepsze wa 
runki rozwoju, sport i wychowanie fizyczne w 
ZSRR objęły najszersze masy i poczyniły tak. ol 
brzymie postępy, że zdumiewają cały świat osią 
wynikami. 
wiadczenia te wskazują drogę, po której bę 
dziemy kroczyli w swej żmudnej codziennej pra 
cy, przyczyniając się przez to do utrwalenia poko 
ju i dalszego postępu. 


Strzeleckie życzenia 
Dostojnemu Jubiłatowi 


Zapowiedziana przez Zarząd Okręgowy Polskie 
go Związku Strzelectwa Sportowego konferencja 
z okazji 7O-letniej rocznicy urodzin Generalissi- 
musa Stalina, odbyła się w sali konferencyjnej Dy 
rekcji Kolei Państwowych w Łodzi. Konferencja 
a, na którą zaproszeni zostali przedstawiciele 
władz miejscowych klubów i stowarzyszeń sporto 
wych, miała charakter nadzwyczajnego uroczyste 
go posiedzenia Zarządu Okręgowego Pol. Zw. 
Strzel. Sportowego. 

W konferencji wzięli udział przedstawiciele 
WUKF, DOKP, ŁKS Włókniarz, SP Pocztowiec, 
Boruta, Spójnia, ZwiązkowiecZryw i ZS Kole 
jarz. Po zagajeniu zebrania przez wiceprezesa 
Zarządu Okręgowego P. Zw. S. Š. ob. Mrozowskie 
go, dłuższy referat na temat życia i pracy Soleni 
zanta wygłosił ob. Dyja z miejscowego Koła 


ludzi, aby podnie 


K. Następnie odczyt stu z życzenia 


Zobowiązania sędziów PZPN 


Nowe zadania arbitrów w 


Na zakończenie kursu unifikacyjnego dla 180 
sędziów piłkerskich w Warszawie, odbyła się od 
prawa, na której powzięta następującą rezolucję: 

Sędziowie PZPN witając historyczną uchwałę 
Biura Politycznego KC PZPR w sprawie kultury 
fizycznej i sportu postanawiają: 

dążyć do jak zego rozwoju orga- 
nizacji sędziowskiej, świadomej nowych zadań w 


masowym ruchu sportowym 


masowym ruchu sportowym Polski Ladow 

2) rozszerzać swoją rolę wychowawczą 
czać wszelkie objawy szkodliwej działalnoś 
mchu sportowym; 

3) dążyć do wzmocnienia sił 
i pokoju; 

4) organizować stałe szkolenie ideologiczne i 
fachowe sędziów piłkarskich. 


zwal- 
w 


obozu postępu 


Świąteczna przerwa w turnieju 


Sportowcy Kół mogą spędzić urlop wypoczynkowy w Karpaczu 


W zapaczątkowanym turnieju łódzkich Kół 
Sportowych następi teraz w rozgrywkach przer 
wa świąteczna, która potrwa conajmniej dwa ty 
godnie. Radą Kul izycznej i Sportu ORKK 
projektuje wznowienie spotkań: dopiero 6 stycz- 
wia. 

Plan rozgrywek ustalono w ten sposób,  nichy 
zespoły tego samego Zrzeszeni natrafiały na 


je W. dalszych rundach o doborze przeciwni: 
ków zadecyduje już losowanie. 

ie Rada Kultury Fizycznej i Sparta łódz 
z: otowuje się do akcji rozdziela 
sy sportowe. Rada ma do dys 
00 miejsc w ‘domach wypoczynkowych 
e w Karpaczu, które przydziełać będzie 
zom w porozumieniu z Kołami Sporto* 


uelopaw 


siebie w pierwszej kolejce. Drużyna, która prze 
gra dwukrotnie, zostaje wyeliminowana z rarnie- 


Akcja 1a przeprowadzana będzie w ra- 
urlopów przysługujących pracownikom. 


wyni. 
| mae 


Wielkie imprezy masowe 


urządza ą łyżwiarze Związku Radz ecxiego we wszyst- 
kich miastach 


zon tyżwiarski 
stał pod zi 


w Związku Ra- 
em wielkich im- 


Tegoro 
dzieckim 


W ciągu sezonu ane zostaną tyżwiar 


skie zawody encyjne wszystkich więk 
tych miast ZSRR. (Zawody, tę odbędą ME w 
dwóch rundach: pierwsza odbędzie się w dniach 
1-8 stycznia, druga — od 26 lutego do 5 marca 


Miasta, uczestniczące w zawodach podzielono na 
1 grupy. Do pierwszej grupy zaliczono Moskwę, 
Leningrad i Gorki, druga liczy 13 miast, trzecia 
— 28 i czwarta — 100, 
Progrum zawodów przewiduje: dlu mężczyzn 
- biegi na 500, 1.000, 1.500, 3.090 i 5.000 m 
dla kobiet i juniorów: 500, 1,000, 1.500 i 3,000 
w oraz dla” juniorek — 500, 1.000 i 1.500 


mi dla Generalissinusa Stalina, przyjętą przez 
aklamację po czym nastąpiło podpisywanie go 
przez wszystkich uczestników konferencji. Po do 
konaniu szeregu zdjęć pamiątkowych posiedzenie 
zakończono. 


Pobicie 35-ciu rekordów 
zapowiadają pływacy Łodzi 


W dniu 19 grudnia br. odbyło się posiedzenie 
Łódzkiego Okręgowego Związku Pływackięgo na 
którym podjęto zobowiązania dla uczczenia %0 ro 
cznicy urodzin Wodza proletariatu Genecalissi- 
musa Stalina, 

Pływacy wyczynowcy — zawodniczki i zawod 
nicy naszego Okręgu zobowiązali się da pobicia 
w roku 1950, 10 rekordów Polski, 25 rekordów 
Okręgu łódzkiego, a 10 zawodników Okręgu zdo 
będzie w roku 1950 klasę mistrzowską w pływa: 
niu. 

Ponadto Zarząd Łódzkiego Okręgowego Zwięs 
ku Pływackiego zobowiązuje się urządzić w sero 
nie letnim 5 imprez propagandowych w dobrej 
obsadzie w terenie, nie licząc imprez w samej 
Łodzi. 

Wszyscy działacze, sędziowie, instruktorzy t za 
wodnicy pracować będą jeszcze usilniej nad, dal 
szym podniesieniem poziomu pływaciwa łódzkie 
go. 
+4000000000000 


0430000000 


Mistrzostwa Torunia 


już zakończone w boksie 


W. mistrzostwach bokserskich Torunia wzięła 
udział 60-ciu zawodników, Tytuły mistrzów od wa 
Pomare do ciężkiej (bez półciężkiej) zdo= 

yli: 

Buller (Kolejarz), Piwoński (Kolejarz), Przy 
bylski (Gwardia), Czarnecki (Gwardia), Szule B. 
(Budowlani), Styranowski (Sparta),  Blużejewicz 
(Budowlani), Niewczas (Gwardia). 


COKA prowadzi 


w hokejowych mistrzostwach 
SRR 


W dalszym ciągu mistrzostw ZSRR w hokeju 
na lodzie odbyły się w Moskwie dwa spotkania. 
W pierwszym — Dynamo (Moskwa) pokonało ze 
spół lotników WWS (Moskwa) 4:2, w. drugim 
drużyna CDKA zwyciężyła Dawęawę (Ryga) 5:1. 

Po trzech rundach mistrzostw prowadzi w ta 
peli drużyna CDKA, która wygrała wszyskie trzy 
spotkania (6 pkt). Dalsze miejsca zajmują: 
WWS _ Dzierżyniee (Czelubiński) 1, Dynumo 
(Świerdłowsk), — po 4 pkt. 


Cenne dary 
d!a młodz'eży szkolnej 


Zarzyd PZPN no specjalnym posiedzeniu w 
dniu 19 bm. postanowił dla urzezenia ?0xej rocz 
nicy urodzin Generalisimuw Stalina — twórcy 
sportu socjalist, wręczyć ministrowi oświa 
dla szkolnych klubów sporto 


Darem tym, Polski Zwi: Piłki Nożnej pra 
guie przyczynić się ‘do dalszego nmasowionia pił 
karstwa wśród młodzieży szkolnej. 

o. * 


Łódzki Związek. Piłki N j uchwalił z racji 
urodzin Generalissimusa Stalina ofiarować Między 
szkolnemu Klubowi S$ towemu  komplemy 


sprzęt dla dru: 


— Naprawdę mam iść z wami do wea- 
tru? 

— A cóż to takiego dziwnego? Jedna 
się dziwi i druga się dziwi. 

— Ja jeszcze po wojnie 
teatrze. 

— No, to najwyższy czas, byś posz 
No, nie trać czasu, Moniko. 

We drzwiach stanęła wystrojona, wy- 
malowana Krysia. 

Monika w dalszym ciągu nie zdradzała 
ochoty, ażeby pójść. 

— No'co, nie mówiłam ci? — rzekła 
triumfująco Krysia. — Ona się nigdzie 
nie ruszy. 

— Ja nie mam się w co ubrać! — rzekła 
wreszi 

Stefan roześmiał się. 

— Ależ włóż cokolwiek! Dzisiejsze 
przedsrawinie sprzedane jest związkom za 
wodowym. Nie będzie strojów na widow 
ni, nie obawiaj się. Uważam, że Krysia 


nie byłam w 


al 


niko, szkoda cz: 
przeszkadzajmy jej. 

Po ich wyjściu Monika jeszcze się na- 
myślała. eszcie zrzuciła szybko kuchen 
ny fartuch i wzięła się do mycia. fej usta 
opremieniał uśmiech podniecenia. 

Wyszła do nich zarumieniona z poś- 
piechu, przygładzając swoją niewymyślną 
fryzurę. Krysia skrzy nieznacznie 
wargi. Monika była w jednej swojej od- 
świętnej sukienczynie z białym kornierzy- 
kiem. Mogłaby też już nie skąpić tak i 
sprawić sobie jaką przyzwoitą szmatkę. 

Monika napotkała spojrzenie Kuleszy 
Spojrzenie, które już raz zauważyła przy 
piciu „braterstwa”. Takie nowe, nieznane. 
Spojrzenie, od którego serce zaczyna tłuc 
się w piersi, jak szalone. Zarumie 
jeszcze bardziej. 

W swoim gładkim uczesaniu, 
kołnierzyku przy szyi 1  zarumienioną, 
zmieszaną twarzą, wyglądała jak młoda 


Chodź, Krysiu, nie 


No, to idziemy, nioje panie! Bed 
dziś dumny jak paw, mając przy sobie 
takie dwie urocze kobiety, 

Obie spojrzały na niego równocześnie. 
Żartował, czy 11ówił serio? 

Teatr był natłoczony. Wszystkie 
sca zajęte przez ludzi pracujacych. Skrom 
ne stroje, niewymyślne uczesania, aic twa 
rze płonące podnieceniem i oczekiwaniem. 

Kurtyna poszła w górę, zaczęto się 
przedstawienie. Gwary na sali ucichły. 
Cbwytano chciwie każde słowo, idące ze 
sceny. 

Kulesza siedział między swoimi pania 
mi. Monikę od razu pochłonęła sztuka, Kry 
sia rozglądała się krytycznie wokoło. Od 
razu, od pierwszych słów zorientowała 
się, że sztuka była przereklamowana. Ja- 
kieś społeczne problemy. Nuda. Kulesza 
widział, iż mało co słuchała, ziewając dy- 
skretnie. Za to Monika pochłonięta była 
akcją, rozgrywającą się na scenie. Gdy roz 
błysły światła po pierwszym a miała 
jeszcze nieprzytomne 'oczy. chrął 
się do niej. 

— Ciekawe? 

— Bardzo. 

Szli ku wyjść 
się nieznacznie. 

— Nie udawajcie, że wam się podoba 
bo nudne, jak diabli. Myślałam, że to zu- 


U 


iu. Krysia przeciągnęła 


komedię, a nie jakieś tam tragiczne prob- 
lemy. 

— To jest życie, Krysiu. 

— Toteż w teatrze powinniśmy ucie- 
kać jak najdalej od przykrych stron ży- 
cia. Teatr powinien być rozrywk 

— Ale także i szkołą — wtrą 
sza, 

Krysia wydęła pogardliwie wa 
cyż nudni byli oboje! 

Nudziła się, aż do końca, Odetchnęta z 
ulgą, gdy wychodzili z teatru. Pewna bye 
ła, że teraz Kulesza zaprosi je ra pakā 
dobrą kolacyjkę. Tak zawsze było ze Szy 
mańskim. "Tymczasem Monika wy 
chęć przejścia się i Kulesza skwapliwie 
zgodził się na to. Szła z nimi z1<humoro- 
wana. Nie brala zupełnie udziału w ro 
mowie, jaką prowadzili na temat poble- 
mów, poruszanych w teatrze, 

Monika broniła zawzięcie swych poglą 
dów, Kulesza spokojnie je zbijał. Zapala- 
ła się coraz bardziej. Krysia rozgladała 
się rozpaczliwie za raksówką. Przecież nie 
myślą chyba iść całą drogę pieszo? 

A poszli właśnie na piechote i dyskuto- 
wali bez przerwy, Że też się Monice chce 
tak gadać, myślała Krysia-zdziwiona oży- 
ACE Moniki. A Monika przypomnia- 
ła sobie dawne, pełne namiefnycłi dyspuł, 
lata na uniwersytecie. Miała wrażenie, że 
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